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Ceny ogłoszeń: 
Pr red tekstem t L 1-a ttrooa 40 gi 
za w m'm I tam strona 8 lam, w 
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•ł«nlt 1.20 eŁi dla bezroboin. 1 i ł , 

OgJoaaeoka dwukołorowe o 50 proc 
drołe); ogloszetlR tazranłcziw I 

trójkolorowe o 100 proc. droiej. 

Z* termśrj drako administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

s m a r s z . P i ł s u d s k i 
przybywa do Gdyni. 

hWicher" eskortowany przez angielskie statki wo jenne . 
Pi 
W przepłynął ka-

P*łnoe„r a s " P^eiazdu przez 
w>ay bv? W p ' « t e k «W cher1' es-
I M a r L M e V t a t k i wojenne an­
ta ^ pUsudski przybędzie 

* n,edzlcl«. rano, 

w sobotę wieczorem wyjechał po niego « 
Warszawy specjalny pociąg, którym u-
dalJ się członkowie rządu z premierem 
Sławkiem i wiceministrem Beckiem o-

raz ministrem Składkowskim na czele. 
W n<edziele. wieczorem soodz'ewany 

jest przyjazd marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy. 

Żadnych oficjalnych przyjęć nie prze­
widziano w związku z powrotem marszał 
ka Piłsudskiego do kraju. Premier Sła­
wek przygotował obszerne sprawozdanie 
które zapozna marszałka Piłsudskiego z 
sytuacją polityczną międzynarodową i 
kraju. 

Oświet lony policjant. 
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^zed podpisaniem układu polsko-francuskiego. 

*ter tya, m a r c a . sudski. Dla przeprowadzenia tego planu min i podpisania układu pożyczkowego 
•wzewsld ukończył pra-| i projektu potrzebne będzie zwołanie Sej,oczekiwane jest 

. Poza tern z innych jeszcze powodów 
pacjenta. . , Ą ^ - B a d . P'«"«m - ^ n o w a 
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H wJT- h o b r a d w rządzie. 

z m ' « udział marszałek Plł-

mu. 
oczekiwane jest zwołanie sesji nadzwy. 
czajnej. Oto minister Zaleski wraz z mi­
nistrem Klocem kończą pertraktacje w 
Paryżu o 

miljard franków 
dla Polski. Pertraktacje są na ukończe-

w najbliższych godzinach. 
Jeśli nowa pożyczka francuska wy­

magać będzie ratyfikacji Sejmu, to zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej Sejmu i Sena­
tu nastąpiłoby w końcu kwetnia Prócz 
ratyfikacji Sejm zająłby się projektami 
ministra Matuszewskiego. 

Policjanci paryscy, pełniący służbę nocną 
i wieczorną, dla regulowania ruchu ulicz 

nego posiadają „elektryczne pałeczki'' 

oraz czapki, na'których zapalają się w 
miarę potrzeby elektryczne lampki. 

-:x: 
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dyrektorów tego banku, a mianowicie; 
Beniamina Fiszla. Ignacego Rozena, Ed­
munda Michałowskiego i Abrama Zeid-
mana. 

W najbliższych dniach nad bankiem 
rozciągnięty zostanie nadzór sądowy. 

Dnwli i nm\nm\ 
nauczycielki. 

Lwów, 29.3. — W Kołomyi zmarła e-
merytowana nauczycielka azkoły po­
wszechnej Biernacka, która w ostatnich 
latach żyła w 

zupełnem odosobnienia 
i niemal w nędzy w małym domku, w 
dzielnicy żydowskiej. Komisja, przybyła 
na miejsce po nagłym zgonie Biernackiej 
znalazła w jej mieszkaniu znaczną ilość 
kosztowności i 12 tya. zł. gotówką. 

Pożar w mieszkaniu 
p. wiceministra Becka. 

Warszawa, 20 marca — Wczoraj 
dbało godziny 5-cj po południu wezwa­
no 3-cl oddział straży osmtowoj do mie­
szkania p. wlcemln^tra Becka (Piękna 
2), gdzie od wypadłych z pieca węgli 

zajęła sl« podłoga. 
Po wyrąbaniu części podiogt pożar 

stłumiono, 

Waldemaras 

chciał uciec z Litwy. 
Kowno, 29 marca. 

I. 
Policja słucha rozkazów wodza rewolucji Zamorry* 

Madryt, 29.3. — Sytuacja polityczna I Podobno pułki kawalerjł, atacjonowa-
w Hiszpanji ponownie się zaostrza. Agi­
tacja republikanów stwarza niebezpiecz­
ną dla rządu atmosferę. 

Podczas wczorajszego zgromadzenia, 
na którem przemawiał „nieoficjalny.pre­
zydent przyszłej republiki'*, Zamorra, do 
szło do charakterystycznego incydentu. 
Gdy podczas bójki z monarchistami na 
salę wkroczyła policja 1 chciała rozpę­
dzie zebranych, Zamorra rozkazał (') po­
licjantom, by salę opuścili. Policjanci u-
słuchali rozkazu i 

wycofali tlą g sali. 
Natychmiast po tem zebraniu odbyło ' 1 i . . * . . 

- r , - A S C 2 V s ł e p o ż e g n a n i e 
- m i n i s t r a skarbu Starzyńskiego. 

in!u, te JJWJP ra-'«* marca. - Wczoraj 
P. ̂ >s^V» ^elk lej sali konferen-

vań sa 

ce-
'ana Starzyńskiego. 
C Łjrromadzonycn u-

S a ^ e r ^ l C ^ O w e r ^ l n i Skarbu, rno:R,-

^ 6 w i ^ c f l ceł 
,„ J v r e l r t

 e n J e Pożegnalne 
• St, * TtA e p - a k c y z 1 monoonll ±?tri**urv

 wręczył panu wi-
L l 0 1 1 ' opatrzony setka­

mi podpisów adres poiegnaJny ora-z ksią 
żeczkę P. K O. z sumą 10.000 zł.. Jaką 
urzędnicy skarbu złożyli na ufundowa­
nie stypendium Im. Stefana Starzyń­
skiego na studjum skarbowe przy W. S-
H. w Warszawie. 

P. wicemin. Starzyński wyraził w 
krótkich słowach swoją 

głęboka wdzięczność 
za pożegnanie go w sposób który zwią­
zany Jest symbolicznie z jutrem Polski, 
z przygotowaniem młodzieży do pracy 
skarbowej. 

„Bechers Brook' 

r o 
icdw 

Policja litewska przejęła koreaponden posiedzeń:, rady gabinetowei 
cję WaJdemarasa, % której wynika, zo b. | ™ c 5 ^ u n o c y » i l n e posterunki gwar-
dyktator chciał l^fi narodowej obsadziły walnieisze place 

ucłeo 1 Litwy. I * aródmieściu. co dało powód do pogło-
\rj t t _ . . . . . rn . , «ek, o przygotowaniach do nowego za-

no wywiadowców 1 psy policyjne. 
Niefortunnemu dyktatorowi wytoczo­

no proces o usiłowanie ucieczki. 

ne w odległym o 30 km. od stolicy garni« 
zonie Alcala, znajdują się 

w marszu na stolice. 
Sensacje wywołała w mieście dekla* 

racja prezydenta najwyższego sądu woj* 
skowego gen, Borguete, który oświad* 
czył przedstawicielom prasy, te najwyż* 
szy sąd wojskowy posiada prawo i środki 
po temu, by aresztować nawet 

komenderujących generałów. 
Wypowiedział on aię dalej bardzo 

ostro przeciw dyktaturze i oświadczył, 
że bez skrupułów każe natychmiast aresa 
tować choćby generałów, którzyby ujaw 
niali tendencje wprowadzenia dyktatury. 

W kołach pol tycznych twierdzą, te 
nocne obrady gabinetu dotyczyły równie* 
tego oświadczenia gen. Borgueta. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że zostanie 
on usunięty ze swego stanowiska. 

Za zdradę stanu 
odpowiadać będzie 

b. poseł Lszczyński. 
Warszawa, 29 marca. 
Były więzień brzeski, b. poseł ukralń j 

«ki Liszyńskl odpowiadać będzie we Lwo ' 
wie za zdradę stanu i za wygłaszanie pod 
burzających przemówień. 

Dekoracja 8 ikarzy 
czeskim orderem „Lwa Białego". 

Warszawa, 29 marca. 
W gmachu poselstwa czechosłowac­

kiego w Warszawie odbyła się dekoracja 
8 dziennikarzy polskich 

orderem Lwa Białego, którzy byli człon­
kami porozumienia polsko-czeskiego.— 

I Odznaki otrzymali i rąk doktora Girsy 
Hieronim Wierzyński, Zdzisław Dębicki, 
Jerzy KurnakowsH Adolf Nowaczyński, 
red. Bazylewski, red. PrzysiedzkI, redak­
tor poseł Feliks Gwiżdż oraz Bolesław, 
Koskowski 

wrócił z Sowietów do Polski, 

dy nasgPJa 

ly się 
sęść, m. 

i na r *? k , JV 
wiło S . 'W«'' 

PoczyUdją w Liwerpoolu tradycyjne angielskie wyścigi 
przeszkodami. 

na pograniczu. 
Wilno, 29 marca. 
Na pograniczu litewskiem aresztowa 

no wczoraj 
dwóch szpiegów 

litewskich, przy których znaleziono ma­
teriał kompromitujący. Szp egów przesta 
no do Wilna do dyspozycji sędziego śled 
czego. 

na okres świąteczny. 
Warszawa, 29 marca. 
Dyxekq'a PKP. uruchamia na okres 

świąteczny szereg pociągów specjalnych 
Pociągi te kursować będą na głównych 
szlakach dalekobieżnych oraz na lio-
jach podmiejskich. 

12 i pół miliona 
d e f i c y t u . 

Warszawa, 29 marca. 
Według dotychczasowych zestawień wydat­

ki państwa w lutym b. r. wynosiły 212 I pól 
mfijonów, a wpływy 200 mfljonów. 

Niedobór wynosi włcc 12 1 pół mfljona. Nie­
dobór ten pokryty zestal i płynaych rezerw.] 
pkaroowyfib, 

Warszawa, 29 marca. 
Ordynat Dawidgródzki książę Karol 

[Radziwiłł odzyskał z rąk sowieckich bar 
dzo cenną pamiątkę po księciu Radzi­
wiłła „Panie Kochanku", a mianowicie 
stół wykonany i luster oraz z mosiężnej 
bardzo grubo pozłacanej ornamentacji 
Wierzch stołu wazy 350 klg. 

Pamiątka ta od roku 1915 znajdowała 
się w muzeach rosyjskich I dopiero obec 

nie dzięki porozumieniu miedzy rządem 
polskim a sowieck m została oddana prą 
wemu właścicielowi. 

DZIŚ SKLEPY OTWARTE. 
Warszawa, 29 marca. 
Dziś w ostatnią niedzielę przed świę, 

tami Wielkiej Nocy wszystkie sklepy o* 
twarte są 

od godziny 1 do 6 po południu. 

Przywódca rewolucjonistów hiszpańskich. 

Niceto Alcala Zamorra opuścił więzienie madryckie po ogłoszeni, amnestii przes 
Alfonsa XI I I , 



Str. T. 

BRAT Z A K O C H A N Y W S I O S T R Z E . 
Samobójstwo pary narzeczonych. 

Łódź, 29 marca. W dniu wczorajszym w o-
sadzie Uniejów, w powiecie tureckim rozegrała 
się ponura tragedja paTy narzeczonych, którzy 
popełnili 

wspólne samobójstwo, 
trując się Jakąś silnie działającą trucizną. Bo­
haterem tej tragedii Jest łodzianin niejaki Sta­
nisław Karpiński oraz narzeczona Jego Aniela 
równie* Karpińska. 

Karpin-ki, pracownik Jednej z większych 
łódzkich t i im pr/cmyslowych poznał w ubieg­
łym karnawale na zabawie Anielę Karpińską, 
praco"vnicę sklepu konfekcyjnego w Lodd. — 
Młodzi rozkochani w sobie postanowili się po­
brać. 

Przedtem jednak Aniela chciała przedstawić 
narzeczonego rodzicom, zamieszkałym w Unle-
lowie. Uzyskawszy krótki urlop młodzi wyje­
chali wczoraj do Uniejowa. 

Przyjęcie ze strony rodziców było dobre.— 
Młody człowiek wywar ł na wszystktch dobre 
vrazenle. 

Ustalono Już termin Ślubu, i d y wiem Kar­

piński wyjaśnił przyszłemu teściowi, H Jest nie 
ślubnem dzieckiem, przyczem pokazał fotogra­
fię, przedstawiającą matkę Jego oraz Jej uwo­
dziciela. Karpiński — ojciec oglądając fotogra-
fję. zmieszał się mocno 1 zemdlony padł na zie­
mię. Ody przywrócono mu przytomność oś w lad 
czył, H Stanisław Karpiński Jest 

Jego synem. 
Jak się okazało stary Karpiński Jako młody 

jeszcze chłopiec zamieszkiwał w Łodzi, gdzie 
nawiązał bliższy stosunek z olejalcą panną ( i . , 
córką właściciela mieszkania. Kiedy lekkomyśl­
na dziewczyna powita syna, Karpiński porzucił 
Ją ! wyjechał. Panna O. ochrzciła syna Jako 
Stanisława Karpińskiego. 

W międzyczasie Karpiński — ojciec ostedllł 
się w Uniejowie, gdzie ożenił się. Z małżeństwa 
tego dochował się córki — Anieli. 

Po ujawnieniu całej sprawy młodzi Karpiń­
scy 

popełnili samobójstwo. 
Stan obojga Jest groźny. 

NOMINACJE i PRZENIESIENIA 
na terenie D O. K. IV 

Łódź. dnia 28 marca. W dniu dzi­
siejszym D. O. K. IV otrzymało nowy 
dziennik urzędowy Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, który zawiera szereg 
przeniesień i nominację na szefa wojsko­
wego Sadu Okręgowego nr. I I . 

Od 1 kwietnia r. b. major SosabTski 
Julian z 31 pułku Strz. Kan. przeniesiony 
został do D. O- K. I na stanowisko ins­
pektora P. W. 

Z 28 p Strz. Kan. do 31 p. Strz. Kan. 
przeniesiony zostaj por. SHny Fel'ks 
por. Zaborowski do Szkoły Podchorą­
żych Piechoty nr. 7. 

Z 31 p. do 28 p. Strz. Kan. przeniesio­

ny został por. Bratke Ryszard 
Zwawski z D. 0 . K. IV do 71 p. p. 
Adamowicz Julian z 4 p. do I P. 

Maj 
Kpt 

A. K. 
Kpt. Watryba l idward z 4 p. (Jo 9 D. 
A. K. 

Czenze Leon z 10 papu do 28 papu. 
Por. Kawalec Ludwik, kpt. Hernicz Ste­
fan do dyonu manewrowejro artylerii. 

Por. Pt-ska i por. Rybicki z 10 p. p. 
kpt. Kozłowski do 4 pacu. 

Por. Szre ber do 28 pacu, kpt. Toma­
szewski z 28 pułku Strz- Kan. do D. 
K. O. V. 

Podpułkownik dr. Dąbrowski Jan, 
prokurator przy Wojskowym Sądzie 

m i i os 
podczas wielkiej obławy. 

Łódź, 29 marca. Ubiegłej nocy władze 
śledcze 

przeprowadziły obławę, 
która trwała przez kilka godzin. 

Policja przetrząsnęła skrupulatnie 
wszystkie znane spelunki i podejrzane lo 
kale, domy schadzek, podrzędne knajpy# 
meliny 1 t. p., w rezultacie czego zatrzy­
mano ogółem kilkadziesiąt osób. 

Wszystkich aresztowanych przewie­
ziono pod silną eskortą do aresztu przy 
Urzędzie Śledczym, gdzie y( ciągu dnia 
poddani zostali dochodzeniu. 

Wśród aresztowanych znaidttje się 
kilka „grubszych" rybek, włamywaczy, 
kasiarzy i oszustów na większą skalę. — 
Wszyscy oni byli poszukiwani przez czyn 
niki bezpieczeństwa publicznego. Pozo­
stali to przestępcy drobniejsi, będący je­
dnak w kolzjl z kodeksem karnym. 

Część zatrzymanych osadzono w wię 
zieniu śledczem przy ulicy Kopernika, 
cześć natomiast zatrzymano w areszcie 
Urzędu Śledczego. 

Okręgowym nr II na stanowisko proku­
ratora Wojsk. Sądu Okresrowesro nr. VI 

Wreszcie z Urzescla przybywa do 
nas na stanowisko szefa Wojsk. Sadu 0 -
kręgowego (opróżnione przez płk. Or­
skiego) pułk. Wróblewski. 

Poza tern dziennik urzędowy Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych przenosi 
w stan spoczynku: 

majorów: Siemińskiego I Sllwlri-
skiego: kapitanów: Mentzla, Jóźkiewi-
cza i Kobyłeckiego; poruczników: Oa-
domsldeKo, Miecznika 1 Skarczew-
skieco. 

V KLASA. 
(Nleurzędowa). 

Siedemnasty dzień ciągnienia. 

20.000 zł. na nr. 138392. 
Po 10.000 zł. na nr.: 27567 1452VL 
Po B.000 zŁ na nr.t 29175 6106Ł 155182. 
Po 3.000 zł. na nr.: 4786 110088 114390 125166 

130081 139467 150658 161684. 

Po 2.000 zł. na nr.: 15163 33891 43402 59835 
58413 64986 79392 108173 118365 Ibl749 168751 
173633 182166 195427 100411. 

Po 1.000 zł. na nr.: 5507 6005 10454 21675 
22-693 23155 27177 27188 29597 52957 56726 65248 
106249 107959 110433 124217 126299 129530 
138609 147873 161520 164549 TI217 1725o5 
175001 191614 191844 198806 159421 206265 

Po 500 Zł. na nr.: 408 2959 4696 8540 12214 
12274 13510 13818 19315 19502 22810 24SW3 25080 
25088 25373 25526 25742 29724 30194 30905 31705 
32650 330S9 35130 37239 37544 38423 39062 404/0 
44521 44731 48228 48608 501.16 502o4 51096 52301 
53473 5398S 53990 55773 57220 58750 59011 59713 
60429 64000 66439 66491 68253 72833 74176 76132 
76145 77026 78220 80043 80875 81234 81453 8JW3 
86010 86375 86375 86918 87776 88W* 93351 95101 
9561 1 9A700 97214 97925 99072 99810 103379 
103532 105755 106030 106051 
111072 
119224 
125249 
134657 
1447U3 
154074 
163005 
175525 
1S4I29 
186563 
1916.89 
201740 
205*92 

113201 
120620 
127335 
136059 
145488 
157425 
163472 
177267 
184174 
187734 
191843 
202220 
207435 

114090 
121270 
128723 
137528 
146852 
158231 
166561 

181188 
184446 
188070 
19.3973 
202489 
208310 

114692 
121460 
129609 
1.38717 
147715 
162350 
16S274 
182605 
184490 
188724 
19S060 
2040,37 
208931. 

107775 
118059 
121980 
130935 
140546 
1MS54 
162416 
171415 
183922 
1S4S24 
1*8772 
198346 
205024 

109970 
HSoll 
124800 
133074 
H2o/7 
1535/6 
I62733 
174701 
184034 
186153 
189346 
201625 
205502 

z Warszawy 

Łodf. 29 marca. W dniu 
dt z Warszawy wojewoda 1 
sław Jaszczolt, który bawił w 
zku z szeregiem spraw l l u t b o * ^ -

Jutro p. wojewoda rozpoctf1* 
rzędowanie. 

Łódzka skrzynto 
towa przez f 

W dniu dzisiejszym roafto^1 

sktego Rad Ja z powodu transu^ 
'na Jest przesunąć 

Pocztową, którą wygłosi red 
na godzino 13.30, 

Chorzy na ruptury i różne totwa!!! 

Dr, R. B a r ą c * 

Pomoc 1 skutek bez operacji. 
KUPTUKY. jako tai kalectwa nla wolno 

laniadbywać, fiyt skutki dla tycia ladikiefo 
m hardso niabeipUcina Rtiptnra staja rla. 
włalką iak płatwa ludska I konewka spowodo­
wać mota itnierteW powikłania kissak. 

Spaejalat laiaoicat Sandała nrtopedyet-
na gumowa mojci matody uauwaią radykalnie 
aajntebaipiecioieiaie . Dajzastariałsta rup­
tury u maiciyin. kobiet i dzieci. Na afcrcy-
wlcn ie k r ę g o s ł u p a , przec iw tworze­
n iu ale g a r b ó w I gruź l icy , laczn. gor-
aaty ortopedyczna. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących atóp. wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne aojl i ręce. 

świadectwa pochwalne wystawili proł. uniwertyŁ: Pro'. 
prof dr J . Marlschler , prot. dr. B. K l e ł a n o w a k l . 

Spec. ]. RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Lód£, u l . W Ó L C Z A Ń S K A ur . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

«£•;»;. ^rzyiimije od 9*- l i od 3—7. 
U W A G A i Oadbiite i* wianie ale chorreb leat konieczne. 

Ubezpieczonych w Kaeia Chorych m. Łodzi przyjmuj 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPaau Ortopadyiela J.RAPAPQRTOw*l Spec|alilcia dla bandssy rup-

lurowyrh obecnie w Łodzi, ul. Wóicsafiska 10 składam gorące podalękowanla 
za umiafctaa załolanle mi apaclalnego banHaia i na iknUczna wstrzymanie 
mi mej ciątkiel saitarzałal i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny 
we Wiedniu i we Lwowie, co zgodnie z prawdą oświadczam. 

D r . Med . M A K S Y M I L J A N MUNZER. 
Lekarz Koleiowy. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Ż - P I O T RK O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

OSTRZEŻENIE. 
Na rynku pojawiły sic falsyfikaty sody amoniakalnej, 

iawieraja.ee szkodliwe domieszki i bezwartościowe suro-
gaty. sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowadzić 
w błąd P. T Klientele.. 
Ostrzegamy przed nabywaniem ta­
kowych I zawiadamiamy, ie Jedynie 

SODA AMONIAKALNA, 
c z y l i KAŁCYNOWANA (Blel id ło) 

ZaRładśw S o l i w Poisit 
zawiera OS proc. czyste! sody 

1 Jest produktem czystym 
1 pełnowartościowym. 

Celem ochrony naszej Szanownej 
Klienteli przed temi falsyfikatami, 

k a ł d y oryginalny worek aody amoniakalnej 

„Zakładów Soivay w Polsce" 
raopatrzony Jest w plombą f i rmową, 
na co prosimy awrócić u w a g ą prxy k u p n i e . 

Zakłady Saivasf w Polsce. 
Oddział w Lodzi: A l . T a d . Ko$Ciu§zki 6 9 

Te l . Nr. 115-52 1 151-43. 

U W A G A : Winn! rozpowszechniania fa lsyf i ­
katów, oryginalnej sody amoniakalnej 
(blelidło , zostaną p o c ą g m ^ c i do odpo­
wiedzialności ka rne j . 

Warszawa, w marcu 1931 r. 4743 

K I N O - D Ź W I E K O W E 

Z A 
S 

Nowy Joi 
iłej wiosny, tem bai 

Wory \n Ameryce, 
li optymiści" — dr 

poważni tinansiści p 
sytuacji. Zanotowan 

-.balowych, Dotycz} 
t p r z e s z ' t a k i c h dziedzin, lec 

""-z/m i hbr^acji 
3 hurtowe powoli wy 

zapasy, 
'tm wznowienie zamóv 
ł^ac j l . Potok up; 

ł , kapitały mobil 
banków przechod 

l«to\ka nie zapowiad 
powszechnego 

l* tWiejnocy będzie p 
ńczeniu kryzysu. 

ł°szą prognostyki 
^robotny, pozost 
Kv bez J 

W chorobach krwi, ^ ' " ^ ^ 
oslĄKamy przy s tosowan iu^* , 
gorzkiej „Franciszka - Józela* ^ 
nowanle narządów trawienny* 

Ogłoszenia 
POKÓJ umeblowany, prz.v]nW 
na mieszkanie. Wejście nieW 
nr. 60 m. 22 _ 
AMSZYNfc Singera E.ibine.--
l l -Ko Listopada (KomMantynO"^ 
czna oficyna, III piętro, m. 

PIANINO zagraniczne tanio * 
56. m. 6, od 3-ej. 

ODDAM dziewczynkę 5 mię* 
Wiadomość N. CegielidiłiiajJJr 

idoli natyclmilst 
113. 1'ralJiia 

POTRZEBNA 
Rzgowska nr. 

SAMOCHÓD . taksówka 
nie do sprzedania. Wladojnw* 

PKzTbi AKAI.~s]ę"plcs d o b e f ^ 
ty w bialc cemkl. uszy dlug^-
zwrotom kosztów przy u " c ' 
nr. 20 u .lana KopacklejfO, 

Stuprocentowy 
Film 

Polfki 
Stuprocentowy 

Od wtorku dnia 24-g 0 do poniedziałku 30-^o marca r. b. 
W rolach głównych: J . Somanówna , 

A. Żabczyński, T Olsza, Z. Gra-
bows>a, W. Biegański, St. Roguisk* 
1 W . Gawlikowski . 

u u w tui ł\u unia i.-t-go uo poi 

Głos serca 
Kilińskiego 178, Nad program : Dodatek dźwiękowy. Naatęp.y program: Król Ź e b r a k Ó W 

KAL0TECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. WiWczakówny 

dypl, kosmetyczki 
ar Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a 91 

lewa oficyna, 1 piętro. 
Usuwa kursajki, ślady po ospia, wą­
gry, pory, plamy, smarsiciai, czer­
woność nosa. Wykonywuie masa-, 
te oras lapobiaganie wypadaniu 

włosów. Lampa Kwarcowa. 
Od 1 0 - 1 i od 2—7. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne. 
Ul- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W nied7iele I I — 2 po pol. Panie 4 — 5. 
Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 r.. od 12—2 po pol. I 6—9 
wlecz. W niedziele 1 święta od 3 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Samltas" Cegielnlana 

nr. 29 od 2 — 3. 

Dr. med. 

. LUBICZ 
Specjalista cburob ftknriiycb. wenerycznych 

I ni'K/oplciou y cli. 
U l CeRlelnlatia Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjtnuje i — 10. 12 — 2 1 5 — 8 w uledziok 
I śwlcta 9 — 1 . 

Dla part t«ir)zlL-lns poczekalnia. 

H. Krauskopf 
Akusserja i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA. 15. Tel. 113-47. 

Przyjmuie od 4 — 7 wlecz-
1 

Dr. J. NADEŁ 
A k u a c e r j a C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 

DOKTOR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
przeprowadzi! Mc na ul. 

Cegtelni-sną 33 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 - 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do I w pot. 

Dla Pafl oddzielna poczekalnia. 
Dr. med. 

!!! PIOTRKOWSKA 24 !!! 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
e nowo poleca wszystkie ostatnie nowości. 

Prenumerata 
miesięczna 

Dr. mea. 

powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla part oddzielna poczekalnia 

T Ł U M A C Z E N I A 
z Języków rosyjskiego, nie­

mieckiego, francuskiego 1 angielskiego oraz 
przepisywanie na maszynie. „Spalonlt" Piotr­
kowska 64, front. I piętro. Telefon 140 - 33. Ce­
ny bardzo dostępne. • 

Dr O. Rydzewski 
Choroby skórne I wenerycane . 

Przyjmuje od 7—9 wiecz.. w niedziele od 10—1, 
u l . Z a m e n h o f a Nr . 6. 

'* d a chu n,afj 

ością", J 
oraz 

SPRZEDAM tanio szafę, otoi 
p;'.rę lóżtk z materacami, ijJyS 
ZAGINAŁ pies biały szpic 0> 
nuKiodzeniein Orla 23. m. 8, 

SKLEP istniejący 25 lat. ^ 
wr;u z mies/ck.iiiicm do w y j " 
Złote) nr. 7. Wiadomość naj§5 
LNIEwTzTJTalir skradzione 
gltym.icję Z«ia/ lu i M ^ 5 ^ 
świadectwo ukończenia ^ , 

Rezerwy Piechoty N. 9 oraz l » 
znaJ<ę panilatkowM p c w y ź s z e V 
Jan Kozłowski, ul. Kilińskiego^ 

7. POWliryu^nadTTiIcrnel̂ tJolC 
niej bukiety ślulme, donica*.,* 
kwiaciarni • Wl . Z a k r z c W s W ^ 
UPIĘKSZAjCir' W A S / t "P0K<W 
firanki od metra I odpasoW* 
ifowe i ciemne 
na rulety Karnlzy do fi 
gobelinowe, elamiiiowe I " 
Kuldry watowe. Podpinki n a 

Wielki wybór eleganckich d * 
letnich Płaszczy, sakiewek 9 
lek. UT.iTe towary. towarV I" 
na suknie I ptys/cze. Najdo*0* 
najtańsze ceny" Leon RiiW*1* 

Story hlale i K 

tel. 
du. 

136-48. Stałym klientom 

LEKCJE muzyki na s k r z y p i 6 

Kilarze, (lulała niska 

..i Państwowej i 
Zaprowadzi 

h bezrobotnych 

W »noł " m ° W y C 

k o n s u l ? 1 P» 
^ S n a p o 

, e s t nie .san 

UoU l e S U m V , 

l l c u Przedsiębi 
l$y*t są dz 

' c i S ? l * B * bary 
S 1 J 0 k i e r " Pc 
Cr,0 t a n i « I 

; 9 ? d a i j i poitt 
. a 1 ('olara. 2 

c i Z W , a s z « a e, 

' f e ^ Po 

fistt;aj.a ° J 20 d. 
^ r ; i o w e wino 

Pnia! n°W oJ<ir: 

k,^ h J Z a Wszy 

- d o a , W o d a mb 
\r,.J ̂  D m r . 

UAKAŻ na 2 samochody " 3 t y 

jęcia w domu PKO: ul. P r C l ' 
lilizsze informacje na mie] s C° 
Nr ISO.Sfi rxl godz. 8 do l S ^ l 
ZAOUBIONO weksel n T z M ^ I 
ny przez Edmunda Klima, P 

V. c'e" V.*." 0 v vczn: 
e Jednak 

Waksel takowy uniewaźninm ' 
nabyciem. Edmund Klim 

« edlwK 
chornf"";<rt» 

ZIOł A I tCZNICZE 
nych lekarzy przeciw 
szek. płuc, nerwów. wafoW' 
lemoroidnm. uplawom- o n s , r 

żółciowym. Kaszlowi; 
zle. artretyzmowl. reuinats'zn ,',j,jf 
cie' bezpłafnej broszury 
l iszk i - Apteka 
OGRODNIK^wykwalifikowafiy 

wykonuje wszelkie roboty * c 

ogrodnictwa, jako to e 1 e c , e - i \A 
Krzewów, zakłftdan-te p 3 f * ^ 

cowych I ogródków przy | 
nasion I. Skoraslrtski. Ló^Jł* 
KANT OTTON^TlCHAŁ. 
EwciJi, gwi. Będków, zgubi' • ' 
Wł. «a-d?.ną w PKU. J^> 

• V „ , kuracyjni 

w eRo jest 

OT] 

MNIEJSZEM komiinikule. 

rano, a z tui?', o 4 30 pc ° J ̂  

nunikację ani ou-owa 
chlui — Pi-,i-|.. - r.ódź V ' , 

Z. RAKO* J 
<ONSTANTYN()WSKA 

Spec|allst» chorób uszn. 

Od 
1 1 

Przyjmuje od 12 — _t 
10—11 I od 2—3 

s w s k a z a n -
- POW 

0 wmont( 

sieci intryg 
królem cowboyów 

Desmondem 
d u l i T y l k o 3 d n i I 

Ceny miejsc nie £ ^ . ^ ' ^ ł ^ S 
N a pierwsze 
po poł. w soboty 

12­3 po P°% 
w s z y s t k i e ^.y. 

po 60 gr**-

v > h
w , r

a * l i
U

*
 c a

k o 

Sra? 
je i 

arz
1 

K minis 
p

'sma , 
Pod0h 

http://iawieraja.ee


W a r s z a w y 

a. W dnta 
wojewoda W 

tory bawił * < 
spraw łtuzboWT* 

woda rorpoca*1 

skrzyni 
przez ra 

;j.s7.ym rozsto^ 
,owodu transit™. , 
st przesuną* 
wyslosi red. >** 

JUTRZENKA POPRAWY. 

IELKANOCNY OPTYMIZM AMERYKI. 
L K O H O L D L A K A Ż D E J K I E S Z E N I . 

i e j W I o s

 N o w y Jork, w marcu. 
Sjtomory u, A_ t e m D a r d z i e j poprawia 

C f f i - * * ^dziennikarze, lecz 
fahJ-1 !lnansiści przebąkują o po 

krwi, skórny^ 1 

stosowaniu 
• 

Eka - Józcla" i*f" 
w trawienny* 

• 

zma dr* 
, p r z y j - ^ if 
dc n i e k r ^ I 

any, 

bineto*«_ 
(Kons tan tyn^ 
)i(,'tro, ul­
iczne 

l 0 ry w Ameryce 
opty-: 

Wuacji. Zanotowano wzrost tran. 
wndlowych, Dotyczy to, coprawda 
Mich dziedzin, lecz znacznie po-
Vs ' v stosunki w przcnwóle s ta low. 

Jlfejrra i fabrykacji samochodów, 
"rtowe powoli wyprzedają swe 

zapasy, 
I 6 wznowienie zamówień i zwiększę 
JjNl. Potok upadłości został 
T"y. kapitały mobilizują się, nie-

banków przechodzi. Jakkolwiek 
J * % n i e zapowiada jeszcze wio 
yPowszechnego mniemania o-

k̂iejnocy będzie punktem 

4 S n o s t y k i 

zwrot-

c pies dober 
„szy dlugie-
przy ulW 

łąckiego. 

> szafę, o t o t a

M 

cracanil, " U > 

iły szpic. O* 
a 23, tn. 8,_ 

" l a t , doWj 
iem d<> 

ku Majstrowi 

N 9 oraz W, 
a pcwyzsz""/ 

iv 
jut 

odp.î Dwa"1 / 
Story blJle 1 *\Jk 
v do flrane 
linowe I I I W Kfr 
Podpinki » 1 Ł 

wmekk* a j 
sakiewek P" 

ekonomistów, 
••"winy, pozostający od szere 

.. Jez dachu nad p łową , 
.T"wo da się przekonać, 
™">*ciąu, — oraz pracą, ludy s'ę 

J^lrwoścl tejj-st coraz mniej 
Państwowej (społeczna jest 

5 ' doprowadza setki tysięcy 
^ C l 1 bezrobotnych do ostatecznej 

*5 nowojorski przejawia się nletyle 
5* lazd tilmowych, ile 

szyciu alkoholu, 
mówiło i pisało na temat 
"sumeji napojów wyskoko. 

powadzenia prohibicji. 
IQZ<ie jest nie .samo stvMtie a1-

"~ z punktu widzenia gospo-
R wieik<e sumy, Móre się prze 

. ^ ' o w a n e trunki a które płyną 
| Klku przedsiębiorczych prze­

wodzie są dziś w Ameryce 
U ^wielkie b a r y # . 

C n e m o k i e m rolicji, za „nie-
k ! . 0 ,"ymać można zakazany 
i4 k 7 k °wo tanio kosztuje soda-
«ctai,, ą t ą d n i a PńHora < l o l a r a > l u b 

Z a 1 dolara. Znacznie droż-
l|, n a . zwłaszcza europejskie. Tu 
HnJnC ryzyko szmuglu. Wino 
H^TP l̂ednieiszeiro gatunku lub 
m«'^vałle jest po cenie 

ij , dolarów za butelkę, 
'feit ł i ą o d 2 0 dnlarow, tańsze 
do|,'/ r ai°we wino kaliiornijskie 
< 6 w za butelkę, 
rf,f /Upowszechnienia sle „spe-
^ l i n u? c ' e Poczęły tracić kllen-
N Ł z e n i a konkurencji barów 

"Kale nowojorskie musiały 
r 

• 1 fil. 
o heenv u y ̂ " y n k a lkoholu 

^ r - W n - S warunkach r yzykow 

Przy 
schody na' 
O: ul. f , r C i - i j i 

Wszystko zresztą 

' S l a ? , s " i e się: butelka „Whfte 
mineralna, za 15 

V e t na" ' ' Niektóre restauracje 
laików \ ^ , n o s z e n i e P ™ * k 0 " ' 
• c ! e " nn ł C M s f , a d s 'c Ty'-

.*!P ->do fi do la rów od fl­
ak " a " " ^ y f ^ ' a ? wyclnrlaja tego ro 

? r ' ^ n s e ^ ^ a i ą butelki scl na zl< , t 5 1 ,

 y V̂  
a Klima, ̂ „ 1 * 

I Klim 

c h ó r k i 

, , a l i f ikowa . - Ł j 
roboty w < ; 

to ciccle\l 
lanłe' p i * 1 * 
v przy ^ 
ki. Łódi^, 
iCHAL, * 
w, zgub" 
JOJ. r<>rn 
uniku*'?. i 

J ujem" z a w artości 
o h o io w

n ^ s t r . o r , a obecnego sy-
eRo jest szerzenie się 

korupcji w szeregach policji. Po zmowie z 
przemytnikami alkoholu niewiele już dzieli 
policjanta od porozumienia z bandytą i ra 
busicm; od pobierania łapówek za doy 'sz­

czanie do przemytu krok tylko jeden nale­
ży uczynić, aby zapomocą groźby i szanta 
żu łapówki te wymuszać, nieraz nawet od 
niewinnych. 

m. 
Proces obrażone] artystki. 

Literaci japońscy na posiedzeniu Izby P?r6w w T"kIo. 

1 Hides Nagata, 2 Hideaki iiayaschida, 3 Kakuschi Kishida, 
4 Iwasaburo Okino, 5 Yuzo Yaniamoto. 

Znana śpiewaczka kabaretowa, Sara 
Rafale, ulubienica wszystkich bywalców 
paryskich teatrzyków rewjowych, sły­
nie ze swoich licznych procesów. 

W zimie prawowała się ze swoim ta­
picerem, ubiegłego miesiąca pozwala 
przed sąd swoją pokojówkę, poprzednio 
swoja kucharkę, a w danej chwili prowa 
dzi bardzo zawikłany proces, w którym 
przedstawicielem jej przeciwnika jest 
sławny adwokat paryski, Moiro Giaf-
feri. 

Właściwie nie Jest to proces, ale cały 
splot bardzo powikłanych spraw, któ­
rych ośrodkiem jes-t były przyjaciel pan­
ny Rafale, znany finansista paryski, Des-
couts. 

Dnia 1 stycznia b. r. pan ten, pozosta­
jący wówczas 

w romantycznym stosunku 
do pięknej Sary, wszedł z nią do pewne­
go sklepu jubilerskiego przy Rue de la 
Palx I prosił ją, by wybrała sobie bran­
soletę i pierścionek. Sara nic dała stę 
długo prosić i zdecydowała się na 
„skromny" garnitur w cenie 

około 350.000 franków, 
na który zwyczajem paryskim, podpts*-
la zaświadczenia kupca, jubiler następ­
nie, w myśl tradycji, obowiązującej w ta 
kich wypadkach, odesłał klejnoty arty­
stce, a rachunek-bankierowi. Artystka 
przyjęła klejnoty, bankier jednak, który 
tymczasem zerwał już romantyczny z 
nią stosunek, odmówił zapłacenia ra­
chunku. 

Jubiler zaproponował, by klejnoty zo 
stały mu zwrócone, ale panna Rafale ani 
słyszeć o tern nie chciała, wobec czego 
przeciw niej i panu Descouts wpłynęła 
do sądu skarga o wyrównanie 

sumy sprzedażnej. 
Wówczas oburzona śpiewaczka pole­

ciła swemu bratu, aby rozmówił się z 
bankierem. Ponieważ żaden z panów 
nie chciał ustąpić, rozmowa zakończyła 
się wzajemnem spoliczkowaniem się. a 
to pociągnęło za sobą nowe procesy. 
Descout skarżyła byłą przyjaciółkę i jej 
brata, przyjaciółka i jej brat skarżą ban­
kiera, a jubiler najbardziej poszkodowa­
ny, skarży ich wszystkich. 

Pułkownik odzyskał pieniądze. 
ce 

Przed paroma dniami udało się wresz-
policji rzymskiej ująć poszukiwanych 

Nie otrzymał od nich odpowiedzi, 

od wielu miesięcy sprytnych oszustów. I list od swych przyjaciół donoszAcy, że 
W grudniu przybył do Rzymu i zamie 'wyjechali do Ameryki, 

przybył do Rzymu, zastał w hotelu 

szkał w Hotel de Russie pewien Anglik, 
oficer wojsk kolonjalnych, pułkownik 
Paj Master. 

W tym samym hotelu mieszkali 
dwaj eleganccy Amerykanie, 

\ Clark i mr. Sterling. 
Ofiarowali się oni jako przewodnicy; szczęście zanotował, 

Pułkownik powziął okropne podejrzę 
nie i zawiadomił policji;. 

Policja natychmiast położyła we wszy 
stkich bankach areszt na numery bank­
notów, składających się. na owe pienią­
dze, numery te bowiem pułkownik na 

po Rzymie, co Anglik ze względu na nie­
znajomość języka włosk.ego przyjął z 
wdzięcznością. 

Wkrótce juz przelotna znajomość za­
mieniła się w przyjaźń. 

Wspólne wycieczki samochodowe, w 
aucie Amerykanów, partje bridża, prze­
jażdżki po muzeach zbliżyły ogromnie 

Angl ka i dwóch przyjaciół. 
Powoli zaczęto mówić i o interesach. 

Policia była zdania, że powrót do A-
meryki był, oczywiście, fikcją. 

Wkrótce już obserwacje dały wyniki. 
W jednym z banków rzymskich nieja 

ka Jenny Sutten zmieniła 100 funtów, — 
które miały jeden z zanotowanych numc 
rów. 

Pani Sutten okazała się poprostu żo­
ną pana Spencera 1 mieszkała z nim w 
willi na wzgórzu Monte Verde pod Rry-

Panowie Clark i Sterling zaproponowali | mem. 
Anglikowi, by sprzedał część swoich nie J W wili zarządzono rewteje i pod ka-
ruchomości, które posiadał w Londynie ijmienną podłogą salonu pokrytą grubym 

dywanem, znaleziono 
głęboką skrytkę, 

a w niej kasę żelazną, zawierającą całe 
pieniądze, wyłudzone od pułkownika. 

Drugiego wspólnika aresztowano w 
San Remo. 

ulokował w akcjach amerykańskich, któ 
re "ni mu kupią. 

Pułkownik udał się do Londynu i 
stamtąd przesłał przyjaciołom 

7 tysięcy funtów 
na kupno owych akcyj. 

Czterdzieści paczek narkotyków. 
niespodziewana rewizja u bookmachera wyścigowego. 
HandeJ narkotykami w Nicei przy­

brał tak wielkie rozmiary, że policja u-
tworzyJa 

specjalny oddział, 
który zajął się walką ze szmugleraml 
kokainy, morfiny I innych tructen. 

Policja zrobiła niespodziewaną rewi­

zję u bookmachera wyścigowego Char­
les^ Chase'a I znalazła u niego w ho­
telu czterdzieści paczek narkotyków. 

Paczki te były przeznaczone do eks­
pedycji 1 miały wypisane adresy. Po 
nitce do kłębka, policja doszła do źró­
dła, 

Moskwa bez mydlą. 
Anty-złodzlejska konferencja władz sowieckich. 

Na terenie Sowietów grasują od pewibowane. Transport mydła został „przeję-
nego czasu niebezpieczne bandy złodziei ty" po drodze i Moskwa została na prze 
kolejowych. 'ciąg paru miesięcy 

bez mydła. 
Obecnie bandy kolejowe przygotowu­

ją atak na transporty butów, jadące a 
Czechosłowacji i Niemiec do Moskwy. 

Władze sowieckie powzięły ostro 
środki zapobiegawcze. 

Zwołano pod przewodnictwem korni* 
sarza ludowego Ruchimowicza konferen­
cję przedstawicieli służby bezpieczeń­
stwa, oraz GPU. 

Wyniki owej przeciwzłodzdejsklej kon 
ferencji trzymane są w tajemnicy, ale 
krążą wieści, że przyłapani złodzieje ka­
rani będą bez sądu śmiercią na miejsca 
rabunku. 

ejowyc 
Są one tak liczne, tak zuchwałe i tak 

zorganizowane, że bledną wobec nich o-
sławlone bandy przemytników alkoholu 
w Stanach Zjednoczonych. 

Zadaniem tych band jest systematycz 
ny 

rabunek towarów 
zdążających do Moskwy. 

Jak wynika ze sprawozdania wydziału 
przewozowego komisariatu komunikacji, 
w ciągu lutego z transportów sowieckich 
zdążających do Moskwy, dotarło tylko 
30 proc. ładunku, reszta stała się łupem 
rabusiów. 

Niektóre ładunki były całkowicie zra 

Reklama w Japonii-

Oto wygląda rtkitina u«cctw tupamiciych. *>ći« odbywają nę obtenie w Tokio. 

skąd czerpano narkotyki. 
Okazało się, że szmuglerami byli dro-

gerzyśoi angielscy, z których jednego 
udało sie aresztować. Chase złożył ob­
szerne zeznania, że na Jasnym Brzegu 
działa banda szmuglerów, złożona z 7 
osób. 

Kilku z nich, to podiupadlł arystokra­

ci, którzy uwijają się podczas sezonu, 
polecając swoje usługi w zdobywaniu 

zakazanych narkotyków. 
Na wieść o aresztowaniu Chase'a 

banda opuściła Rivierę i skryła się we 
Francji, gdzie sprawę wzięła w swe rę­
ce już francuska żandarmeria. 
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Podobi z n v i zaspo­

koiły ciekawość ogółu, zainteresowanego 
losem dawnych ludzi, którzy zbudzili się do 
nowego życia po tyluletniej katalepsji. 

Prasa niemniej miejsca poświęciła Mezar 
kowi, jednakże za wspólnem porozumie­
niem w żadnym z komunikatów nie było 
mowy o Sylwji i Piotrze. Pomimo tego ca­
ły świat znał przynajmniej w głównych za­
rysach tragiczny dramat, w którego naskp 
stwie niebawem miała rozpocząć się po. 
między Leonem Saint-Clair'em, a Agencją 
Światową walka o przewagę na ziemi bądź 
to Związku narodów południowych, bądź 
Federacji Ludów Północnych. 

W dniu 29 czerwca wieczorem Safnt-
Clair i Gno zapowiedzieli radzie adminstra 
cyjnej, źe cały następny dzień chcą pozostać 
sami. Dzień teń spędzili w zamku de Bligny 
na układaniu planu działania. Kilkakrotnie 
wzywali Korsykan na wspólną naradę. 
Wieczorem wszystko już było opracowane. 
Akcję postanowiono rozpocząć nazajutrz. 

Po dobrze przespanej nocy czterej męż­
czyźni wstali wczesnym rankiem, szybko 
spożyli śniadanie i po krótkim spacerze w 
parku skierowali się ku wieży awfacyjnej 

Automatyczne sygnały zapowiedziały 

ich przybycie. Przyjął Ich Inżynier Fabret. | 
Dzieńdobry, Fabret — powiedział So-

wlooki, serdecznym zjednywującym mu sym 
patję ludzką' tonem. — Proszę wydać roz­
porządzenie, aby słoneczny samolot S-I był 
natychmiast gotowy do dalekiej drogi. Pan 
będziesz naszym pilotem. Funkcje pańskie 
objąć musi na ten czas pański zastępca. 
Wyruszamy za godz:nę. 

Na drugiem piętrze wieży znajdowała 
się kabina radjotelegraficzna, zaopatrzona 
'ye wszelkie aparaty, pozwalające komuni­
kować się z całym światem. I podczas kie­
dy Vitto i Soca asystowali inżynierowi Fa­
bret, Saint-Cląir i Mitang przeprowadzili 
rozmowę, której rezultatem byk> przybycie 
z Paryża Oxusa i Balsana. Ubrani oni byli 
w takie same stroje, podróżne, jakie miel: 
na sobie Fabret i czterej dawni ludzie. 

Na pierwszy rzut oka słoneczny samo­
lot niewiele się różnił od luksusowego ae­
roplanu — limuzyny turystycznej. Tajem­
nica jego konstrukcji była zazdrośnie strze­
żona przez wynalazcę, który sam jeden był 
w stanie zmontować maszynę. 

Motor samolotu chwytał, magazynował, 
kondensował i transformował na energję, 
światło i ciepło słoneczne. Si, wyposażony 
w najsilniejszy motor słoneczny, mógł o-
siągnąć szybkość dziewięciuset kilometrów 

Załogę S-l stanowiło dwóch pilotów 1 
jeden mechanik. O godzinie dziesiątej sło­
neczny samolot wystartował z sześciu pasa 
żerami i załogą, kierując się natychmiast 
na południe. 

Odległo ć od Wersalu do Majorki, naj­
większej z wysp Balearskich ,wynosI w pro 
stej Iinji tysiąc kilometrów. Przestrzeń tę 
przebył słoneczny samolot w ciągu godzi­
ny i czterdziestu pięciu minut, gdyż nte na 
Majorce, ale o pięćdziesiąt kilometrów na 
południe zakończył on swą szybką podróż. 

W drodze dawni ludzie niedużo rozma­
wiali. Od czasu do czasu zadawali tylko py­
tana Oxu«ovi, Balranowi i Fabrefowi nr 
temat widoków, jakie przesuwały się na 
ziemi. 

Dowfedzieli się, że uprawa roli we 
Francji , tak jak zresztą w innych krajach, 
spoczywała w rękach organizacyj rolni­
czych, które stosując nowe metody nauko­
we, zapewniały maksimum produkcji. Cen 
tralne rolnicze z willami letniskowemi dla 
pracowników technicznych i umysłowych 
zastąpiły dawne wioski i miasteczka. Wla. 
ściefele ziemscy nie egzystowali wcale, 
wszyscy rolnicy, poczynając od inżyniera 
agronoma ,a kończąc na robotniku, otrzy­
mywali stałą pensję i tantjemę, obliczoną 
ściśle podług produkcji danego okręgu. Zre 

na godzinę, przenosząc równocześnie na sztą ten system był zastosowany we wszyst 
swoim pokładzie ciężar dwu tysięcy kilogra kich dziedzinach pracy, stwarzając zainte 
mów. Wnętrze kadłuba nadawało sfę do roz 
licznych zmian ,mogło ono pomieścić dzie­
sięć osób w oddzielnych kabinach. Za prze­
sunięciem mebli i ruchomyrh ścianek moż­
na było zmniejszyć ilość kabin, albo też 
jamjęnjć le na jeden magazyn na towary. 

resowame pracowników jej wydajnością. 
Na całej przestrzeni Francji widzianej z 
lotu ptaka, nie było ani jednego kawała zie­
mi pozostawionego odłogiem. Niektóre zu­
pełnie nieurodzajne tereny dawały minerały, 
mające zastosowanie w nowej chemji. 

— Dopiero od trzydziestu lat — tłuma­
czył Balsan — człowiek nauczył się nic nie 
marnować z tego, co mu daje powierzchnia 
ziemi i jej wnętrze. 

Po morzu kursowały olbrzymie statk; 
elektryczne, przewożące w wielkiej ilości 
towary. Widzieli ich stosunkowo nie wiele, 
gdyż istniał podmorski tunel pod Gibralta­
rem. Widać było również prywatne jachty, 
których właściciele odbywali podróże wy­
poczynkowe. Inne jachty wynajmowały wiel 
kie towarzystwa, urządzające zbiorowe wy 
cieczki turystyczne lub,zdrowotne. Nie było 
tylko statków pasażerskich, gdyż oddawna 
zastąpiły je statki powietrzne, albo zwykle 
aeroplany elektryczne, dla których prze­
strzeń Paryż — Nowy Jork była nie lługą 
drogą. 

— Ale, ale, to dziwne — zawołał Saint-
lair, gdy przelatywali nad Majorką — ta 
wyspa wydaje mi się anachronizmem. Przed 
stu siedemdziesięciu pięciu laty byłem na 
Majorce, a teraz wygląda ona zupełnie tak 
samo jak wtedy. 

— I nie myli się pan — powiedział O-
xus. — Związek Państw Europejskich posta 
nowił utrzymać wyspy Bakarske w takim 
stanie, w jakim były w epoce pomiędzy 

"Mlr iem a połowa XX wieku. Zburz > -. 
pod kierunkiem rządu hiszpańskiego wszyst 
ko, co tam powstało po roku 1950. Zrekon­
struowano miasta, miasteczka, wsie i dwo­
ry z zabytkami ich kultury z dawnych cza­
sów, a specjalny dekret broni ludności miej 
scowej przed imigracją. Wreszcie zrobiono 
wszystko, aby wyspy te uczyn!ć żywem mu 
zeum przeszłości. Dzięki temu mały archipe 
Jag stanowi najmilszy cel wycieczek 
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Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Urząd inspekcyjne- . budowlany wykań 

cza statystykę przewodów kominowych 
w Warszawie. Statystyka potrzebna jest 
wydzjałowj przemysłów, dla ustalenja re­
jonów kominiarskich w zwjązku z midawa 
r.rem koncesji na wyłączne prawo oczysz. 
czanja konijnów. Podług obliczeń, Warsza. 
wa ma 350.000 kominów. Wchodzą tu ko­
miny plecowe, kuchenne 1 przemysłowe. 
Projektowana taryfa kominiarska przewi­
dywać będzje częściowe różnice przy poMe 
ranlu opłat zależnie od Uoścj kondygnacyj 
obsługiwanych przez dany przewód komi­
nowy. Zgodnie z zarządzeniami o czyszczę 
nju komjnów, każdy koncesjonowany maj­
ster kominiarski otrzyma określoną ljezbę 
przewodów. Projektuje sję również wpro­
wadzenie opłat na rzecz kontrolj czyszcze­
nia przewodów, prowadzonej przez urząd 
statystyczno . budowlany. 

Repertuar teatrów warszawskich jest 
w chwil! obecnej nader urozmaicony. Te­
atr Wlelkj wystawia komedję muzyczną 
„Król kochanek" Wieniawskiego pod dy­
rekcją kapelmistrza Dołżyckjego z p. Gru-
Łsczyńskjm w partjj tytułowej. Teatr Na­
rodowy w dalszym ciągu daje komedję No 
waezyńskiego „O żonach złych ! dobrych" 
i pp. Ćwiklińską, Jasińską, Węgrzynem, 
Staszkowskim \ Justjanem na czele. W te­
atrze Nowym—codziennie komedia Maug 
ham'a ,,Main prawo odejść" z p. Gellą, 
Olą leszczyńską, Majdrowjczówuą, Bry. 
dzjńskim, Biegańskim. Teatr Letnj obcho­
dził jubileusz 50-tego przedstawienia ko. 
rnedji Krzywoszewskteg© p. t . „Noc Syl~ 
westrowa" z pp- Osterwą, Fertnerem, Gor 
czyńską, Smosaraką, Kurnakowjczr-m j Or 
widem. Teatr Polskj daje ostatnie przed­
stawienia sztuki ShaWa „Lekarz na roz­
drożu" z Milą Kamińska, Daczyńskjm. 
Samborskim 1 Staulsławsklni w rolach po 
plsowych. W najbliższych dniach premje. 
ra krotochwjll Abrahamowfcza 1 Ruszkow 
*kiego „Mąż z grzeczności". Teatr Mały 
gra z njesłabnącem powodzeniem komedję 
Marjusza Maszyńskiego „Koniec 1 począ­
tek" z autorem, Rornaaówną, Frltschem, 
Modrzewską i Małkowskim. W teatrze A-
teneum -~ „Dom otwarty" Bałuckiego z 
udzjałem Buczyńskiej, Dullanki, Mazare-
kówny. Danllowjcza, Dziewońskiego, że łeń 
sktego 1 in. Teatr Nowości prezentuje e. 
foktownie wystawioną operetkę Falla „Ró 
że * Florydy" z pp. Cjstedt, Kulczycka, 
Redem, Szczawjńakim 1 Tatrzańskim na 
czele. 

W biurze wydziału ewidencji ludności 
odbyło się zebranie, na którem zaznajo­
miono się z nowym systemem meldunko­
wym, zaprowadzonym w stolicy. Wskazó­
wek udzielał naczelnik wydziału, który jed 
nocześn'e pokazał urządzenja kartotekowe 
system oznaczania posesyj. prowadzenia 
ewjrlencjj rządców domów, segregacji kar. 
tek, wprowadzania zmian adresowych Itp. 
Po pokazie rozwinęła się szeroka dysku­
sja. 

W związku z szerzącym sję coraz bar­
dziej w Warszawie handlem ulicznym z 
wózków, poruszona jest m>'śl wprowadze­
nia ograniczeń w tej dziedzinie. Sprzedaw 
ey uliczni mogliby uprawiać swój proce-
dei tylko w granicach tej dzielnicy, w któ­
rej mieszkają. Obecnie cały ten hande! 
skupa sję przeważnie na kilkunastu uli­
cach centralnych. 

Coraz barwniejszy, coraz ładniejszy jest 

„ M A Ł Y K U R J E R " , 
Jedyne w Polsce pisemko dla dzieci I mło­
dzieży o tale niskiej cenie a. bogatej treści. 

N r . 1 3 
nie czyni pod tym wzglądem w y j ą t k u 1 bardzie) Jeszcze 
niż Jego poprzednicy nęci oko pięknym w y g l ą d e m , przyc ąga 

zachwycającą treścią 
UWAGA!!! ŚWIĄTECZ.Y MINER „MAŁEGO KURJERA" 

ukaże sią w Wie lką Sobotą w wyjątkowo ozdobne j szacie 
zewnętrznej . W numerze t y m rozpoczniemy druk pięknej 

powieść* p. t. „MYSZKA w K R Ó L E W S K I M Ż O Ł Ą D K U " 
oraz fantastycznego opowiadania o przedziwnych wyna laz ­
kach w zachwycającej powiastce p. Ł. „WYSPA C U D Ó W " . 
Skorzystajcie zatem z rozpoczynającego się nowo-ro kwar ­
tału i zaprenumerujcie dla swoich dzieci, wnuków inb mło­
dych przyjaciół „MAŁY KUR JER"—piiamiio o najtańszej cenie 

a najbogatsze] treścL 
Prenumeratę w wysokości tylko 50 gr. miesięcznie, względnie 1.30 

kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
przyjmuje administracja Lódź, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze 
egzemplarze w cenie 10 groszy do nabycia w administracji oraz 
u wszystkich kolporterów „Echa" 

KRATECZKI. 

Naga kobieta na trawce. 
S ł o w i k i K a t a r z y n a . 

Krateczkj dzisiejsze poświęcone są 
umorainieniu ludzi żonatych. Wpraw­
dzie człowiek żonaty jest moralny, swóJ 
pociąg bowiem do danej białogłowy ulega-
Ijzował, jednakże Zdarza się, że żałuje po 
n;ewczasle swych moralnych zapędów mło 
doścj. 

Co to jest człowiek żonaty zrozumieć 
może tylko człowiek żonaty- Kawaler nig­
dy tego nie zrozumie, choćby żył sto lat 1 
miał st" żonatych przyjaciół. Utracona 
wolność, jest jak mickiewiczowskie zdro­
wie: nikt sję nie dowie, Ile jest warte, aż 
je utraci, czy coś w tym rodzaju. Gdy 
człek żonaty zapomni, że ma zonę, staje 
sję nieszczęście. Mężczyzna bowiem poste 
puje jak kawaler, ale żona jego tern wię­
cej wówczas pamięta, że ma męża. 

Zresztą sami państwo wiecie co to Jest 
małżeństwo. A kto nie wie, dowje się za 
chwilę. 

SŁOWIK FRUWA. 
30-l«tnlemu Józefowj Słowikowi wiodło 

się woale nieźle. Mieszkał przy ul. Weg­
nera, obok domu już było sporo trawki, 
pracować nie pracował, gdyż mjał żonę, 
Katarzynę miauowjcie, kobietę bardzo 
przedsiębiorczą, która przywoziła z pro­
wincji nabiał, a Słowik tyUco sprzedawał 
go od czasu do czasu w Łodzi. 

Słowjk korzystał z nieobecności swej 
Słowlczycy w sposób mądry. Często gę­
sto popijał sobie w towarzystwie przyja­
ciół, często także zastępował nieobecną żo 
nę jakąś przygodną przyjaciółką, która 
czule, jak Skowronek, śpiewała do snu 
swemu Słowikowi 

SŁOWIK NA TRAWCE. 
Tragedja słowicza zdarzyła się 18 lip­

ca J930. Wiadomo, że słowik j są najbar­
dziej namjętne, czułe | agresywne właśnie 
w lipcu- Wówczas każdy słowik musi zna 
leźć swoją „słowjezycę'", musiał więc ją 
znaleźć także i Słowik Józef. 

Korzystając tedy, że w dnju tym Kata 
rzyna Słowikowa była nieobecną, Józio Sło 

wjk sprowadził do domu p r z y j arMeczkę 
Marysię Kobt«lewską I popijał sobie z n ą 
tęgo, nie jak Słowik, ale jak słoń. Mary. 
sia nie ustępowała Słowikowi 1 nje gardzi­
ła szklanicą dobrej wódeczki-

I stało się nieszczęście. W najbar­
dziej nleodpowjednjm momencie przyje­
chała nagle Katarzyna. Nie wiole my­
śląc wyrzuciła męża \ Marysię na ulicę. 
Pijani, legli w swych strojach (właśctwje 
be« stroju) na trawie koło domu 1 spalj 
dalej snem sprawiedliwych. Kto żyw, 
śpieszył obejrzeć niezwykłą parę. Zrobił 
Się tłoczek, kobjety się oburzały I odcią­
gały swych mężów, zbyt natarczywie przy 
glądających sję nagiej Marysi. Wreszcie 
przybyła pojleja, która poleciła m;łej par­
ce ubrać się | spisała tm protokół. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Słowika 1 
Marjannę Koblelew&ką, każde na 14 dnj 
aresztu. 

Jerzy KrzeckŁ 

Zazdrość kochającej żon) 
nie zna granic. 

Z Kołomyi donoszą: 
Od dłuższego już czasu sąd okręgo­

wy w Kołomyi ściga listami gończemi 
niejakiego Henryka Springa false Feitne 
ra, pochodzącego z Zaleszczyk, który w 
wiezieniu kołomyjskiem odbywał dłuż­
szą 

karę za zbrodnię oszustwa. 
Podczas pobytu w celi więziennej 

rozpoczął Heitner starania o uzyskanie 
urlopu, co mu się wkońcu udało. 

Po opuszczeniu więzienia Heitner nie 
wrócił do żony, która go z niecierpliwo­
ścią oczekiwała, lecz zatelegrafował po 
swą przyjaciółkę i z nią razem odbywał 
podróż po Małopolsce, dokonując męt­

nych Interesów. 
Qdv urlop sie skotó* 

myjski począł poszukitf*. 
Na szczęście władzom pftf* 
cą żona jego, która trawi*" 
powiadomiła policję ow* 
swego małżonka. W Pfi 

gło go twarde ramię 
posterunkowy sprowadź** 
Heitnera do mieszkania,^ 
uciekiniera, odprowadza-
zienia przemyskiego. Sta* 
je on do Kołomyi. Jed«* 
zdrość kochającej kobiety 

nie zna gran* 
z*— 

narzeczony t rzech panijj 
Uwodzicielskie amerykańskie oKu" 

Z Wilna donoszą: 
Przed dwoma dniami funkcjonariusze 

policji śledczej aresztowali w Wilnie zna 
nego zawodowego złodzieja Władysła­
wa Oiecewlcza. który popełnił ostatnio 
w Wilnie szereg oszustw, podając się 

za urzędnika magistrackiego. 
Olecewicza aresztowano na gorącym u-
czynku kradzieży. 

Nazajutrz po Jego aresztowaniu do 
wydziału śledczego zgłosiła się 40-letnla 
Magdalena Burakówna, która opowie­
działa następującą historję. 

Była kucharką w rodzinie Llwszy-
ców przy ulicy Żydowskiej Nr. 3 i powo­
dziło jej się wcale nieźle. Przed kilku 
tygodniami zapoznała się z Giciewiczem 
który w amerykańskich1 okularach I te­
ka pod pacha wywarł na niej jak najko­
rzystniejsze wrażenie.. Zakochała się... 
Oiecewlcz zaczął być u niej częstym go­
ściem. Podawał się za urzędnika magi­
strackiego I oświadczył, te chciałby się 
z nią ożenić. Dowiedziawszy się, te ma 

czas długich lat prac* 
rzuciła pracę i 

wynajęła 
Stało się jak chciał. 

nie miała sił, bv mu odm", 
czclo się nowe źycl*. • 
nie jakoś stale nie ml* 
piła mu nowe ubranie. JMj 
watów, bo przecież 
wsze przyzwoicie * t ą 
mu całkowite u t r z y j 
czekając... dnia ślubu. 
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ł te!*«& 
na gotówka „iakoi *w* 
ożenku Jakoś nie 
brakło pienjędzy. 
sprzedawać Jej rzeczV.1 

dochodu wyczerpało slfr'* 
działa. Dopiero po k>* 
działa się, że siedzi * d 

dzież. 
Jak się w wyniku f r 

dzenia okazało. Giecew^ 
sposób oszukał Jeszcze 

W prze 

trochę pieniędzy zaoszczędzonych pod-

Pierścionek na zimnych palca* 
znęcił zachłanną dziewczyn*^ 

Ze Lwowa donosząi 
Dnia 23 lutego r. b. w hotelu „Boule-

vard" przy ul. Gródeckiej pozbawił się ty 
da przez zastrzelenie się dwudziestokil­
kuletni woźny Sądu Apelacyjnego Erazm 
Jurkiewicz, zamieszkały w Zamarstyno-
wie. Jurkiewicz będąc młodym małżon­
kiem, zaniedbywał obowiązki rodzinne i 

Wileński Łaniucha w więzieniu. 
Echa podwójnego morderstwa. 

oddawaj sie zabaw""'. 
Na dwa dni przed »** 
śmiercią opuścił od 
żony i od teśda pienił*^ 
własnego mieszkania,' 
cił w towarzystwie K01 

ry Litwin. Po dwudnio^ 
Ul „Boułevard" J ^ f j s f 
chwili miał zamiar wp" fĄ 
przygodną towarzyszkę^^ 

Z Wilna donosząi ' k 
Powody i tło okropnej zbrodni w ma­

jątku „Nowe Łasze", o którei donosiliś­
my już w „Echu", zostały ostatecznie wy 
jaśn one. Energiczne dochodzenie władz 
śledczych doprowadziło do ujęcia spraw 
cy ohydnej zbrodni. Okazał się nim mie­
szkaniec majątku Nowe Lasze Aleksan­
der Branicki, lat 32, długoletni robotnik 
Potockiego. 

Prowadząc dochodzenie policja ustali 
ła, że Branicki żywił urazę do Potockie­
go, który go niedawno znieważył czyn­
nie. 

Krytycznego dnia między Potockim 
a parookiera Br&nick m znowu wynikła 
kłótnia, podcza* której Potocki ponow­
nie zagroził Branickiemu, 

że go zabiję. 
To właśnie I posłużyło Branickemu do 
popełnienia owej ohydnej zbrodni. Pała­

jąc zemstą, wieczorem tegoż dnia prze­
dostał się do mieszkania Potockiego i u-
derzeniem siekiery w głowę 

rozstrzaskał mu czaszkę, 
Ponieważ mimo ciężkiej rany Potocki żył 
Bran cki, chcąc go ostatecznie uśmiercić 
poderżnął mu gardło. 

W tej samej chwili rauważył w 
drzwiach pokoju ochmistrzynię Moszczą 
kównę. Chcąc pozbawić się niebezpiecz­
nego świadka rzucił się do niej I dopę-
dziwszy uciekającą, uderzeniem siekiery 
w głowę, położył ją trupem na miejscu. 
Później w celu zatarcia śladów zbrodni 
zabudowana podpalił. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Branic 
kiego znaleziono zakrwawioną siekierę. 

Wczoraj o godz. 10 rano zakutego w 
kajdany mordercę przewieziono do Wil­
na i osadzono w więzieniu Łukiskiena. 
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J BRUNO-RUBY. 
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zymaniu rozwo­
du zakopałem się w zupełnej samolnoścj w 
zakątku alpejskim. Trzeba b; ło napraw­
dę zdrowego serca I znajomości gór, by 
zamjtiseksć stroniem zboczu, gdzje w y ­
nająłem tobte drewnjany domek. Od cza-
ju jak tu pir t b y walom, spotkałem tylko 
trzech t»ry?tów. Pewnego dnja jednak na 
skręca zaśuioźonej dregi, ujrzałem przed 
sehą Martę. Niosła narty 1 ki j , okuty ia . 
l««era. Biało ubrana, na tle białego kra. 
iohrnzu, wydala ml sję wjdmem. 

Tółtora roku temu Marta była moją żo­
ną, kt^rą ubóstw;alem j która ubóstwiała 
mn;e wzajem. Uż>"vv?.Jem iego słowa nie z 
po«D(iu romantycznej przesady, ale dlate­
go, że wyrażenie to je3t ścjslem określe­
niem uczucia, które nas łączyło. Wyraz 
..kochać" podlega stopniowaniu I odcie­
niom; ubóstwiać zaś jest stopniem naj­
wyższym j słowa tego słusznie używać się 
powinno tylko względem Boga. 

Teraz zaś Marta njenpwjdziła mnie % 
pewnością. Nasze spotkanie także było 
tylko kwssiją przypadku. Nic leżało w jej 
charakterze szukać spotkania ze mną 1 
prześladować mnie. Zresztą z nagłej bla. 
dośej Marty I jej przerażonego spojrzenia 
odgadłem jej zdumienie. Doznałem nawet 
wrażenia, że zemdleje, a sam także byłem 
bitek! zemdlenia-

Przez ezas jakiś staliśmy naprzeciw­
ko sleble^bez siewa, a potem każde z nas 
lioazło w swoia stronę. 

Stara moja posługaczka uważała za­
pewnie, że wyglądam dziwnie, skoro nie py 
tając o n;c, przyniosła ra? szklankę gorą­
cego grogu. Wypjłem go, ponieważ istot 

byłem pewny wierności Marty! Jednak 
(i ra trzeba być mną, by to zro? umieć) 
jakkolwiek byłem pewny jej wierności nje 
byłem v równym stopniu pewny jej mik>-

n[e potrzebowałem pokrzepienia, a potem ścj czyli właściwie s;ły uczucia. A wobec 
usiłowałem jakoś uporządkować myślj. I tego, że nje chciałem pomiędzy namj żad-

Sporkałem Martę. Była tutaj. Mieszka nych uczuć połowicznych, przysiągłem so­
la zapewne w jednym hotelu tej mlcjsco- bje, że przy pierwszej słabostce jednego z 
wości, o pięć kilometrów ede mnie. Jak'' nas będę miał odwagę zerwać, 
zapatrywała się na wszystko? Zdaniem! Mieszkał.śmy na s;ór'mem piętrze nowo. 
jej jak i zdaniem całego śwjata, postąpi-! czesnego domu w śljcznem mieszkaniu, 
lem jak szaleniec lub łotr... albo jedno Izlożnem z pięciu pokojów. Bez szmeru o. 
drugje razem. Tak myśleli ludzie, ponle 'tworzyłem drzwi | zbliżyłem się do tarasu, 
waż mają pasję osądzania czynów innych gdzie zwyczajem swym leżała o tym cza. 
miarą własnego temperamentu. A po to, się Marta, gdy zauważyłam w klatce ka-
by zrozumieć aależyCe czyny człowieka, wieszony przy okniC podrvj>-nj?cogo ka. 
trzebaby posiadać jego warunki dz;edz?- 'narka- I w tejże chwjli z g!cbf salonu roz. 
czności, jego nerwy, jeoro serce i jego | legło się m!auezrnje i dwa koty an.7orskle 
mózg — słowem: być nim samym. Naj- i zeskoczyły z kanapy. Stanąłem w miej. 
mniejsza różnica konstytucji dwóch ludzi 
zmusza jch do odruchów przeciwnych, a 
w każdym razie odrębnych; dodajmy do 
tego wpływ środow;ska j okoliczności, a 
można być ^ewnym, że każdy sąd o bliź­
nim jest mylny. I tak sąd ogółu orzekł, 
opuściłem żonę dlatego, że mjąłem jej 
dość 1 prawdopodobnie po to, by uciec z 
inną gdy w rzeczywistości... Ach! Boże. 
Po raz tysiączny wywoływałem to samo 
wspomnienie i zawsze z jednakowem, stra 
szljwem wstrząśnienjem całej mej Istoty. 

Rzecz ta stała sję, gdy wróciłem z biu­
ra,, o zmierzchu (odtąd zawsze się lękam 
zapadającej nocy). Wracałem dnja tego 
trochę wcześniej jak zwykle I spieszyłem 
się z myślą o niespodziance, jaką zgotuję 
Marcje. 

Mąż, powracając do domu z takiem za­
ufaniem do żony, jest zawsze głupj ,ala 

scu, jak przykuty, 
W czasie naszego narzeczeństwa bo­

wiem Marta rzekła mj ze stanowczością 
swych lat dwudziestu: 

— Gdv kobieta poczyna sję intereso­
wać czemkolwlek poza cziow>'ekiem, któ­
rego wybrała, znaczy to tyle, że przestała 
go kochać! 

Roześmiałem sję wówczas, ale po chwjli 
zastanowienia przyszedłem do przekona­
nia, że Marta miała słuszność. Obecnie 
ten ptak, te koty — te Intruzy dowodziły, 
że Marta się nudziła I potwierdzały mi 
prawdę jej słów z przed mjesięcy. 

Gdybym nje był człowiekiem, który % 
igły robjł widły i gory z ziarnka plasku, 
byłbym tegoż wieczora jeszcze pomówił z 
Martą, a kanarek I koty byłyby powędro­
wały zpowrotem drogą, którą przyszły. 

Ja jednak, z bólem, który przyprawiał 

mnie o utratę rozumu, powtarzałem w du 
chu: 

— Już po wszystkiem! Nudzi się. 
Idzie koniec! 

I uciekłem, lak to sobie obiecałem. 
Opuściłem Paryż tegoż wieczora, na­

rażając się na opinję war jata i nje tłuma­
cząc się wcale. Pozwoliłem, by złożono na 
mnie winę rozwodu z powodu złośljwego 
opuszczenia < przyjechałem tutaj przeżu­
wać swój ból, wpobliżu lodowców, śnie­
gów, nazwanych wiecznemi, co jest ta­
kiem samem kłamstwem, jak wiele In­
nych. 

1 oto zobaczyłem Martę na samotnej 
ścjeżynie górskiej, gdzie dotąd spotyka­
łem tylko muły i przewodników. 

Po nocy bezsennej, postanowiłem zo­
baczyć się z Martą j pomówić z nią. Była 
to jedyna myśl, na którą zdobyć się po­
trafiłem. 

Gdy przybyłem do hotelu, doznałem 
gorzkiej ulgi, dowiadując się, że przycho­
dzę za późno: 

— Panj Już wybrała sję na wycieczkę, 
— rzekł ml hotelarz, — a w dodatku sa­
ma, co nje jest bezpleczne-

Zapytał mnie o naawisko — które znał 
dobrze. 

Zbliżając się do mego samotnego dom­
ku, ujrzałem starą sługę, która robiła mi 
jakieś znaki. Zarozumlałem odrazu: Mar 
ta powzięła ten aam zamiar, co ja, [ była 
tutaj . 

Wszedłem do pokoju bez zastanowie­
nia. Podeszła do mnie, złożyła swe ślicz­
ne ręce na moich ramionach j rzekła: 

' — Sądziłam, że przestałeś mnie ko-; 
chać l dlatego nawet nje zapytałam clcbjft 
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1 policję 0 f j [ D U J E M Y , OBAJ bokserzy zwró-

, ( f § Ł »Sokól" marzy o klasie A. 
V L S ^ M Pierwszy mecz. 
o d p r o w a d z i ć drenie Zderza klub nirkl nożnej, 1 wyda lei>sze wyniki , aniżeli w roku ub eslyni. 

nyskiego, 
•Jomyi. J«J«f 
.ajrtcej kobieff * ^ - . » y . 

n J e zna B « * K * ? m kleru. 

k l e oku^: Ł s 

i i lat pracy 
ęJvnal«ia«j ] 
jak chciał. 

I. bv mu afl 
i w e żyd*-» 
tale nie rn t w 

ve ubrani* 

ł t

t l k u «raczv a 0 S u ; l d k u d 0 k , ; l s v B ' J u ż d7'^i- w niedzielę 
C r ^no do nrai tf D o s z l i d o wciskaj swoje silv z Ha.snio.nea lód 

1 U "racy. bv ZDOwrotom 

s ' n y sa dai ,« K I " o w n | ctwu I odmlodzc-
a n e- że nraca ta Doduiesie się 

° b s a d 

Sr.kół zmierzy 
łódzka. Mecz ten jako 

towarzyski będzie jednocześnie treningiem dla 
trraczy ł przygotowaniem się do przyszłych mis 
trzostw. 

Walka z rakiem w Łodzi. 

l s ^iów U H»n e d z i ń w delegowało trzech 

" S ^ a n i ^ r i ^ o h w e m L k i C r O W a n ' U 

Meczom ŁKS — Legja kieruie o. Rettig. me 
czem Warta — Polonia n. Hanke oraz meczem 
Wisła — Warszawianka p. Otto. 

03' . 

generalna rewja strzelców. 
J i f e l a n l e

 d o t a , a r z v K ó w w Rembsrtowie. 
się w'stosunkowo wielkiemi wydatkami pienięź 

! • • > ' ' IHAJJ r 1, T • . A ^ i l 1 . i i I . i r r i i i i 

xzeclei 

i te u t rzymać 
lula ślubu. 
; e m dnie 

Jakoś « I J 
iś nie WSP"'",-

^ i ^ c

b c l T r Z e C i C ° g 5 1 

V t Z w ł a l e r ^ k ó w 
in. „ sztuczr 

War^i S t r z e , n i c y w Remberto-

^ody Strzelę, 

<>bi), oi 
i t t o r f * ^ . ' . 6 ^ . A m u n c y - n « . . p o 

H nrZ,»: o c z n y c h gołębi), orga 

niedzy. 

sl?-" £J 

Dlero po K>
1!

f! 
Łe siedzi » ' 

Jej rzecz­
1 

'czerpało * 

nemi dla strzelających, Zakłady Amuni 
cyjne „Pocisk", pragnąc udostępnić je 
jak najszerszemu ogółowi miłośników te­
go szlachetnego sportu, postanowiły na­
wet najłatwiejsze konkurencję nagrodzić 

prenijaml pieniężnemi. 
Wymienione zawody będą poniekąd 

generalną rewią strzelców polskich przed 
Narodowcmi Zawodami Strzeleckiemi i 
pośrednio przygotowaniem do Międzvna 
rodowych Zawodów Strzeleckich które 
odbędą się w końcu sierpnia r. b. wc Lwo 
wie. 

w wyniku 
;alo. Olecet^-
kał Jeszcze 

przed / 
uscił on i«£ 
sśda p i e n ^ 
ieizkanł* ' 

W w u d « i < 

a r s*awą 
zawodów przewiduje nadzwy 

W l ' C o n e konkurencie, wzorowa 
Cek ! S a c h l k t ó r e ł ,vW urządzane 

jS '«tach na strzelnicach eun-
w ° A j ° Ś c i ą ' e s t wprowadzenie 
* ! 6 d pieniężnych. Ponieważ 
1 0 rzutków połączone jest ze 

W y b i t e oko w i d z a . 

Sportowiec przed sądem. 
^ t o c z y ł t i , c i c k a w y proces]kę nachyliwszy głowę. Na proce. 

uj? o r jowcowi Saint GiUes. któ 
° 4 ch pik i NOŻNOI ^ » « » - " I » N -

Zwyczajne Wulne Zgromadzenie członków Lód* 
kiego Towarzystwa Zwalczania Haka odbyło hie dniu 
20 Inn. w gali Stow. Kupców m. Lodzi. Przewodni 
czyi p. nolarjusz Kazimierz Roasman, asesorami by­
li pp.: Józef Wolanek i Leon Kutset, Kckrelurzouał 
p. Władysław Wacieklica. Forzadck dzienny obejmo 
wał: 1) Sprawozdanie z działalności Towurzytlwa 
za rok 1930, 2) Sprawozdanie z działalności Instytutu 
Leczenia Radem Łódzkiego Tow. Zwalczania R.;ka 
ea rok 1930, 3) Sprawozdanie rachunkowe Zarządu 
za rok l r >30 i preliminarz wydatków na rok 1931. 
4) Wybór członków Zarzudu i komisji rewizyjnej. 
Ze sprawozdania z działalności wynika, że prace 
Towarzystwa, wzorem lat ubiegłych .skupiły się głów 
nie nad uświadamianiem szerokich mas ludności, o 
tem, że rak może być wyleczony, o ile go się wcześ­
nie rozpozna i leczy oraz w dążenia do udzielania 
coraz wydatniejszej pomocy chorym zgłaszającym -u-
do istr.i jocego przy Towarzystwie Instytutu Lecze­
nia Ra.'cm. W tym celu dokupiono 80 mlgr. radu; 
czyn ten dat dowód zrozumienia ważności walki /. 
rakiem, umożliwił udoskonalenie i rozszerzenie dzia 
lalnośri leczniczej Towarzystwa. W dziedzinie pracy 
społecznej Towarzystwo przyznawało leczonym w 
Instytucie Ler/.enia Radem zniżki, wzjdydnie zwol 
nienia od opłat na ogólna sumę 11.551 zł. Wohcc 
coraz większej liczby zgłaszających się do Towarzy­
stwa chorych beznadziejnych, których los jest poża­
łowania godny i szczególnie straszny dla rodzin, nie 
posiadających oni dostatecznego mieszkania, ani środ 
ków do życia. Zurzad Towarzystwa postanowił zająć 
się tymi chorymi i stworzyć 

dla nich schronisko. 
W Schronisku znaleźliby ci nieszczęśliwi opiekę 
cielesna i duchowa. Zrealizowania tego projektu pod 
jęło się Koło Pań istniejące przy Łódzkiem Tow. 
Zwalcz. Raka; nie mogąc jednak t powodu hrnku 
łun-lus/ ,w w roku sprawozdawczym przystąpić do 
wykonania tego zamierzenia, postanowiło jako cel n.ij 
ważniejszy działalności w roku przyszłym założenie 
Schroniska. Pierwsza ofarn na Schronisko w wyso 

o.ci 1000 zl. i loiyl l członkowie Zarządu Towarzy 
twa | oknzii 80-tej rocznicy urodzin przewodniczą 

cego ZiTzadu. 
Snrnwnzdanle kasowe Tia 1930 rok oraz prelimi 

narz wydatków n» rok 1931 przyjęto. Kryzys gospo­
darczy, jaki Łódź przeżywa, odczuło również i Tn 
warzystwo, pdvż I pT*f*rW*ł»"Te!l ofiar na sumę 
17.000 zl. wpłynęło zaledwie. 12.716 xl. pomimo u-

silnych starań członków Zarządu; zaś z przewidzi., 
nic li składek członkowskich na sumę 7.000 zł. wpł> 
iięlo tylko 4.116 zł. 

Sprawozdanie z działalności Instytutu Leczenia 
Radem, założonego przez Towarzystwo wykazuje, 
że z pośród 330 osób zgłoszonych do Instytutu I I ; . 
było chorych na raka; i liczby lej leczono radem 
i roentgenem 177 osób, pozostałych zaś 41 osól 
budź nie nadawały się, liędź też nie zgłosiły »i£ do 
leczenia. Wśród chorych przeważuły kobiety w wie 
ku od lat 1" do 60 ( osób 461. 

Najczęstszym umiejscowieniem raka były nar/a 
dy rodne u kobiet (około 22 proc.) narządy trawie 
nia (około 15 proc) , pierś (około 13 proc), warga 
(około 12 proc) . U ludzi młodych stwierdzono r;.ka 
w wieku do lat 20 w pięciu przypadkach, a w wieku 
od 20 do 30 w 4-eh przypadkach, najmłodszy i pa 
cjentów Instytutu miał lat 4-ry i był dotknięty zło 
śiiwym guzem mózgu. Chorzy leczeni w Instytucie 
należeli do wszystkich sfer, wyznań i zawodów. 

Ruch choryrh w roku sprawozdawczym wzrósł 
w porównaniu z rokiem 1929 jak następuje: z-dosi 
lo się 57 osób więcej, udzielono 991 porad więcej 
stwierdzono raka u 25 chorych więcej i leczono 50 
osób więcej, z pośród leczonych w ciggu r. w Inst 
17 7os<'di, żyje 144 osoby i stan ich zdrowia jest dobr 
względnie zadawatniajacy, przyczrm skuterznie działa 
naświctLnie radem i roentgenem w przypadkach raku 
narządów rodnyrh u kobiet, pierai i skóry. Wielu 
chorym dotkniętym chorobę raka spowodowało I 
rżenie dobre samopoczucie złagodziło i usunę' . rier 
pienie. 

Następnie w miejsce ustępujacyrh wybrano do 
Zurzędu panów: Bolimowskiego Jerzego, F.jtingona 
Borysa, Herbsta Leon-!, Kona Michała, Kona Maksa 
Sannego Pawła, i Wernera Hermana. Do Komisji 
Rcwizvjnei na roli 1 "Ul powołano np.: Fndera Ka 
rola Ilonllirzkę, Wilhelma, Schweikerta Robert,- j i . 
Seipelta Pawła i Wyszewiańskiego Maksa. 

I'<>1 k"niee Z"ror"rvl~<">in n Wn'nnek zakomu 
nikow:'ł zebranym, że Łódzkie Chrzęść. Two. Dobro 
czynności w dowód uznania dla owocnej dział lnoś, i 
Łódzkiego Tow. Zwalcznnia Raka, postanowiło dać 
bezinteresownie do użytkowania swói md, ofiarowa 
ny > inicjatywy ś. p. pistnra Onndlnrba przez rriałż. 
Herbstów, a Magistrat m. Łodzi, który dotychczas 
rad ten uHtkowoł, uznając skupienie w jcdn»i in*ty 
tucji możliwie nn'wiekszcj ilości radu, odniósł się 
przychylnie do tej sprawy. 

Pifmy wina krajowe! 

konn i c - * ' n ° * n e i D r " Z n i e 0 

C e d z i l i ^Padku gracz po-

flic s i ^ y i ten ostatni miał 
Ró^j^^coczekiwanego cio-

Liga Samowystorrzalnoici Gospodarczej rozpo 
częło na terenie m. Warszawy „Tydzień **S-»|T ifjndy 
Win Krajowych". W nocy a soboty na niedzielę roz 
lepiono na miejcie kilkanaście tysięcy chorągiewek 
prupagandowych t napisem „Kupujcie 1 pijcie wina 
krajowej"*. W niedzielę z rana wyciszył I . NII.L.t.) ko 

j e d e n Z r z e C Z O / . N A W C Ó W S p o r t o w y c h , b r o - | l w 6 d udekorowanych samochodów, I któych bonie 
„ p n „„ j _ i ± J _ zebrani studenci rozdawali ulotki propagandowe i 

n i ą c o IESA, o ś w i a d c z y ł , z e w a n a odicz > ,, » I * j 
. . D . ' , * . ? . , " wygłaszali pnses megafony hosła, nawołujące do na 

ne] s p r a w i e W Kzymie, kiedy |eden Z g r a bvwania jedynie krajowych win owocowych I mio 
c z y w ł o s k i c h p r z e z n i e o s t r o ż n o ś ć , dów pitnych. 

Zabi ) p i ł k ą w i d z a , Wielki sapał studentów biorących udział w akcj.i 
sąd w y d a ł w y r o k u n i e w i n n i a j ą c y . W s p r a " r " n i f k n " slonecina pogoda sprawiły, łe akcja Li-wie belgijskiej GiUes zapłaci jedną część 
a widz dwie trzecie kosztów leczenia. 

rze mógł odbić pi ł - ' 

P 3 A Ż K A GAŁUSZKI 
Mistrzostwach Europy 

^ z a p a s a c h w P r a d z e . 
AAROYŚL* 

Meg »VY°i*j,. 
:nała, *« 0 

Ms\ 
TÓCI 

•oWt 

zakończył się jednak niepowodzeniem. 
Walczył tylko Gałuszka w wadze śred­
niej ze Szwedem Johaosonem, pizcgry-
wając w 6 m. Ganzera w wadze muszej 
wyciągnął los wolny i spotyka się dziś z 
Francuzem Francols. Również dziś wal­
czy dopiero Dworog z Saksem (Danja). 

: U i > * * ^ N a ° a £ | ? ^
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' •> "*­Ucer • *^ odbyła się w wial Bajorek — Fisher (Jugosławia). Blaszczy 
^ ' s t a w t i i ^ ^ j RjN , " S 6 a l " pogadanka kierów ! ca — Calecaci (Włochy) i Gęstwiński w 
i..rr.^nic« \ * * * * * niedozwolonych ! wadze półciężkiej z Pellinera (binlandja). 
M y c b P ^ ; ! . ^ 0 . ^ - 19 nas ta ło u-
tvec tego Y>jr} . ą**i~-. 

* łiiH 

I M ^ ^ ś c 0 ^ 2 ' . " ^ minister zdrowia 
czeskiego klubu auto- m strzoslwa Europy w walce wolno-ame 

i-ykańskiej odbędą się po raz pierwszy w 
Polskich zapaśników tym roku w Budapeszcie w październiku. 

lewicza 

' ' ^ O s U ^ c ^ ^ ^ 0 d n i a t u r * w o europy, w „Lucern-

1 p a p J Ł«»? 
sprzedaifl ' W 
ków docb^ 

Kongres unji zapaśniczej uchwal ł m. 
in. powierzenie mistrzostw Europy roku 
1933 Finlandji, 1934 Jugosławii lub Wło­
chom. 

Do Los Angelos wyjeżdżają tylko te 
Salack a * r a n i cznych delefacyj państwa, które czują się silnie. Po*a tem 

"o 1 C "> '1 - : • • I I .1. J J . I <_« . I - I I_ 

^ ^stęp _ . . |rykańskiej odbędą się po raz pierwszy w 

gi spotkała się s wielkim entnzjazem publle/.nosri, 
licsnie w tych godzinach aebianej na ulicach War-

szawy. Stołeczne teatry rewjowe, a mianowicie „Mor­
skie Oko", „Qui Pro Q u o " . „Ananas" ..Koiuetn'', 
^Hollywood" i „Mignon", poparły wydatnie ukrję 
Ligi urozmaicając swe programy wstawka propngan 
dowę na rzecz krajowy rh win owocowy.4. a lówi o 
<!-.•• ni rozdaniem wśród publiczności kil'<u butelek 
wina. 

Mamy nadzieję, łe nawoływania ' :«i nie prsej-
da bez echa i łe na nudchndsace ,i» >.•;.• »>/)>( y 
będę zaopatrywali się w krajowe wii>i -owe, 
które sa lepsze od zagranicznych, bo t.r/cww ;I|.i 
je pod względem smaku i 'drov> t i»lci ,a sa o wie­
le od 'nich farsze. 

Na polski stół ;»-',i ',r.nv. tylko p.il<kie wina! 
Liga S.unow-ysti zalnnś •'. Co«,iiida't'zej. 

Gdy okopy zdobyto... 
Realizacja nowe-jo filmu. 

zrosumief^ 

, k o t ó * l K * 

, ; ; 7 di: 

rozgrywek puhsrowych. 
^'Cdzynarodowego Zwazku tennisoweio 

r . °dow„ 7 . , „ . , . . . , , x , 
T ł n n t c n - l a n i e — j a k d o t y c h c z a s — k a ż d o r a z o w y 

zdobywca tego puharu. 
Wreszcie ustalono następujące terminy 
rozgrywek puharowych: pierwsze koło 

Ale 
wyjazd0* ^ 

^ M55 < ' 1 H > V c h w

W 1-08 Angelos. Nie po 

p. *-wiązek Tenniso-
a ryżu i zajmował się 

Nowo-powstała polaka wytwórnia ., 1 ni lilm" 
nakręć, obuonie obraz pod lyL^Krwawy WscIumI" — 
apoteozę wysiłków nassego społeczeństwa ot l^ifi 
do 1920 roku. 

Scenarjuaa loslał napisany przez T. Ordeygę ł 
Jai i Nowlnę-Priybylskiego. 

Pod kierownictwem p. I". Clelby praca posuwa 
sif naprzód i aostało juł nakręconych trzy i zwarte 
obrazu. 

W rolach głównych: Ola Obarska, Mieczysław 
Cybulski jako bohaterski porucznik i T. Ordeyga. 
Przy aparacla Henryk V1assak. 

Na specjalna; uwagę I uznanie zasługuje zapał 
I poświęcenie się oficerów I żołnierzy, którzy wzięli 
ndzint w zdjęciach lego filmu, Zdjęcia te trwały sie­
dem dni (od 5 rano do 2-ej w nory a raz kręcono 
nawet do 5-ej rano. 

Dzięki uprzeIniolci p. pułk. Ołbcichta, został 
delegowany do kW^wnnla woi^kiein podczas zdjęć 
i knt. Llehrewski, Wrał z maj. Rutkowskim, ciem 

nę i', pro-vadził dzielnych wojaków do atnku 
wśród głodnego jtagntii karabinów maszynowych I 
nagłych ośleplnjtjryrh błysków rokiet. 

Ukryte petardy wyrywały głębokie leja w gle­
bie, obsypując grniijcych 

ziemię i biotem. 
Cięgla parły zuchy naprzód. Nie słyszano ostrze­

gawczych okrzyków rełyserm. Co chwila przez ogłu 
szajore wystrzały armat, huk bomb i surłiy trzHsk 
karabinów maszynowych przedzierały się gromkie 
okrzyki żołnierzy™ Nie pomogły kolczaste druty 
zasłony dymowe... Okopy zdobyto i., zdjęcia się ako> 
ciyły 

Skierowano reflektory na pole walki i sauwałono 
ciała dwóch ludzi. 

Drohnntska: siłę wybuchu hełmy wcisnęły się 
głęboko na głowę i to było przyrzyru) za-ld>iię<ia 
Długie ramiona smug świetlnych trafiają na kupę 
ziemi, z której wygladaję nogi i ręce. Wojak ze slra 
chu naruzie stoi bez ruchu, potem wypluwa ziemię 
z ust i... śmieje się wraz t kolegami. 

A więc, nnwet robienie na .niby" kosztuje nie­
raz dużo wysiłku i nerwów. 

Pisma amerykańskie podają zawsze lirzbf zu 
żvtego materi du. Sęd/iimy, ił warto wyszczególnić 
dla ogólnej charakterystyki stan Ilościowy wojska I 
amunicji użytych dla tego polskiego ohrazu. 

1 pułk ułnnów„ 1 baon manewrowy, 1 dywizjon 
manewrowy, 1 kompanja karabinów maszynowych i 
1 dywizjon piechoty. 

Wystrzelono: 3000 nabojów z karabinów maszy 
nowych, 2000 nabojów z karabinów zwykłych, 590 
granatów, 150 szrapneli i 50 rakiet świetlnych. 

„Wesoły tydzień" 
Wesoły lyilzifń 

t l S t * * 1 [ y m w a d z i e osta-
K i r « i i a Gdynie postanowio-
I % l e 8 2 c z e dokładnie formułę, 

p i ot jze.- p ' u nnędzYnan .doweto. 
asladW ! W j f > > . fe^nno ro.rywKnm 
anie l * ^ A ^ > C t * ° i l o n o s V a P V F 

!m SiC ̂  V t f * k ^ I M WsPomnianvch rozg.y 
S i e s s ^ & ^ ^ o l ^ Nie z n a l a z ł również 
: n f t 3 5 : - a W w przyszłości or-

">-VĄ %^ Mu? P u h a i Davlsa za.mo-
jUZ. _ - r f e) I W l , S d z y n a r Q d o w v Związek. 

żony z szeregu królko-melraiowych filmów koi.iodjo 
wyrh. 

Eksperyment 
dość ryzykowny. 

Nasuwa się porównanie do ..NIEMI'' obiadowego, 
_' J _ J _ : „ c j z.łożoneio wvłorznie z przekąsek i deserów. 

m u s i być u k o ń c z o n e do d n i a 8 m a ! a , d r u , ^ p r J i n a t t r z r U a i p r 0 7 n i a l t o W w 

C Z E I W - doborze dań. eksperyment udał się nadsp.il.;iewj 

świetna komedja pod 

na ekranie „Grand-kina". 
to „program składany", zło |buchy szczerego śmiechu na widowni. 

Zei'W- doborze dań, eksperyment 
ca, czwaite — do 19 czerwca, finał stre- nie. 
fy europejskiej — do 12 lipca, finał mię-1 Na pierwszy ogień idzie 
dzystrefowy — od 17 do 19 lipca, WRESZ- «J* ••P»5 "-óikęt", odtworzona przez tresow^in psy, 

I c O/I J . -IZ- I:_ które swą artystyczna gra wzbudzaję zachwyt od 24 do 26 lip cie końcowe spotkanie 
ca w Paryżu. 

W *trefie południowo-ameryka^sk ej 
w dniach od 2° do '8 b. m. walczą Par.tg 

godzono się na pr >po waj i Argentyna, a zwycięzca spotka się 
Ws~ 

Najmilszym NUINRREM programu jest komedyłkn 
„Precz a dentystami" w wykonaniu zespołu młodo 
• iany.li artystów, tworzących 

popularne „nasza bandę". 
Mniej ndatnie wypadła kolorowa rewja „Piraci" 

ledynie fenonienalnemi sa akrobatyrzne tańro. 
Wreszcie zakończeniem i jednocześnie clo-t ca 

łego obfitego programu jest komedja pod ivt. „Nw-
na eskapada", w której do łez rośmiozaja d>vaj tiie 
zrównani komicy amerykańscy Flip i Fiap - 0|!ver 
H"rdy i Stan. Laiirel, znani z „Rewji Hollywoodu" 
i dwu-aktówek nadprogramowych. 

R a c ! ; o - k ą c i k 
Poniedziałek. 
I1.5S Svicnal czasu. 12 05 Muzyka z p ł * trs-

mof 13.15 Pro)ir;iiii dz'etin\ i reoertuar teatrów 
i kin, 14.40 15.21, i>dczvt dla maitu.rzvstOw, 
i rybaków. 16 15- ]fS.45 Proaram * » dateci 
15.50 Lekcja frajicu-śkiejio. 16.10 Kom. d i i ietftnd 
16.45 P l \ t v KraAKif 17 15 Od 'z \ t ze Lwoiwa 
17 45 1845 Ki ncert. IS.45—1'JlO RoizmairtOiscI 
19 10 Kotti Izby Pr/em.-HrłKnow^i i pro*ra.r. 
na dzień tiast. 19.25 UwaKi dla detektor. I u '0 
Plvty eramoł. 19.-10 Prasowy rhiensrfc radd ?nr;o 
Odczyt aktualny. 20 20 Felirifin muz. 20J0— 
22.00 Koncert. 22.00 |-'cljetcin. 22.15 Płyty grarwf 
22^0 KomunIkaty. 

Katowice. pon'edz!a*ei 408,7 m. 
11.40 Przetclad oraNy kraj. 1.18 Sysnał cza-

sti 12.10 Koncert z płyt Kr^nof. 13.10 Kom. 
mcteorol 14.20 Koni. ko p.ida czy. 14.40—15.20 
Odczyt dla maturzystów. 15.20 Koirrun*ka*v. 
15.35 Przeirlad knmmik. 15.10 Lekcja rrancn'k 
16 10-16.15 Komun :kaL 16.15-16.45 Program 

dla dzieci, 16.45 Koncert z ph't Bramoł 17.l i 
Odczyt ze Lwowa l7 4 5 - ' 8 ' 5 Koncert. 18.4? 
Codz i>dc:nck powiece 19.00 Rozmaiitośd. 19.]S 
Prot Wł. Dzięgiel: ..O tak z-wanei kcłrtrizacM 
nienieckiel w Polsce". 19 :0 Pras. daie-nnlc rad]. 
19.5=; Kom Strażactwa Sla^ik 20.00 Odczyt ak-
tnasny z Pwn.n - i 20.20 Felietnn muz. 20.30 — 
2200 Koncert. 22.00 Felietran. 22.15 Interm-.zzo 
rmizvcztie. 22 50 Kom mcteoroJ. 23.00 Odcvrvt w 
ięz. aji« na temat „A Połisch Ea&ter" (Wielka­
noc śród ludu polsk'ego). 

K8n!!»swii«terbausen. non'clz'3 'ek |63'.9 m. 
12.00—12..Vi Płyty cramof. 14 00—1450 Pły­

ty Kraimof. 14.50 — 15.30 ('ai?e:ka dziecięca. 15 40 
16.00 Program dla ml"<l7eży. 16.30—17J0 Kor»-
cert. 17.30—17.55 N. Scbwairzkoirf czyta w!a-m»z 
powieść p. t. ...ludafiz z KairHliu", 18.30—18 55 
Prof I.ietzmpłwi- „Początki chr\TSRJAIR'zrr'I", 
19 00-19.25 AnsreHkl dla poczotk. 20.00 Tranem 
z VVr<łcław!a. 21.00 Koncert ko'o'ełny z katedry 
w ReKcnsbursru, 21.50 RcdtcJ kwteD. Nast. mu* 
zyka taneczna. 

IB H I f i l i 
Wcczorne r o z n * * x i Łodz . 
Teatr Mlelskl: — po ooł. Ulica wlecz. K.iU-

rzyna. 
Teatr Kameralny: — pmp. Tak sb| zdobywa 

kobiety; wiecz. Kort. sport i miłość. 
Teatr Popularny: — pop. Hrabia Lux©mbtif| 

wiecz. Kontj X. 
Teatr w sali Geyera: — pop. 1 wleta. Obro* 

na Częstochowy. 
Instytut Propagandy Sztuki: — Wystawa Listo 

pudowa. 
Dobry Wieczór: — Tysiąc pięknych dziew* 

czat 
Apollo, — I. Dusze w niewoli: II. Zaczaro­

wany dywan. 
Halka: — Rycerze miłostek. 
Casino: — W maleńkiej kawiarence. 
Capltol: — wyspa zatopionych serc. 
Corso: — I. Prawo pięści: I I . Córka szelka. 
Czary: — »V tv*t trrtrye. 
Grand-Kinu. — Nocna esuipada. 
Luna: — Koniec świata. 
M n:II/a: — (Jłos serci. 
Odeon: — Wesołe kobietki • 
Oświatowy: — Dla dorosłych. Rozkosz* 

niebezpieczeństwa. Dla młodz. Walka o bry* 
lant. 

Pałace: — Anioł na bacnlskn. 
Przedwiośnie: — Bohater krwawej areny. 
Resursa: — Noc pokusy. 
Splendld: — Marokko. 
Spółdzielnia: - Król królów. 

Wodewil: - Miłość Kozaka. 
Zachęta: — 1. Szkocki express. I I Wiosna w 

Praterze. 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Anieli. 
Wschód słońca 5.19. 
Zachód — 6.01. 
Diujrość drra 12 43. 
Przybyło dnia 4.57. 
Tydzień 13. 

OSTROŻNA. 

„ & n f o ł r a a b a g n i s k u ^ 
w keno-ieatrze „ 'a lace" . 

z Urugwajem w dniach od 2 do 4 kwiet 
nia. Chile i B;azylja walczą od 1 do 5 

finał tej strefy odbędzie się k w i e t n i a , a 
od l l do 13 k w i e t n i a . 

f°Cza 

J a s . , 

r s ^ ^ ń 7 a r s k i c h 

o 
WPi(k 

ród 

na 

twidowany. 

IUSZC. 

' <tirVl f*s " J r 0 d 

em o * ^ 

0 n a n y r o z i o . n i 

^ P a r s l w e kieSec t iem. 
walnem zgroma-

w Częsiocho-
sporlo-

zdołano uzyskać porozumienie w kwestji 
zasadniczej — przeniesień a siedziby do 
Sosnowca. 

Siedzibę władz okręgu pozostawiono 
narazie w Częstochowie, wybierając do 

P. 

Dobry film europejski. 
Nikt nie śpiewa, nie ryczy, ani na taśmie, ani 

na plyrie. 
Film niemy. 
I co dziwniejsze — nie reprodukcja opery, nie 

operetta. kabaret, rewja — lecz film, prawdziwy 
film, oparty na pierwiastkach kinowych. 

Seenarjusz oparto na pnmvśle dość orvginalnym. 
Rzecz jest wyreżyserowana wytrawnie, a zdjęcia, po.l \ europejskich. Harry Hordt i Malv Delschaft sekur 

si 
Dzięki zajmującej intrydze napięcie uwagi nie 

słabnie ani na chwile. 
Film został wyreżyserowany 

niezwykle realistyrznie. 
Typy aktorów sa doskonale podebrane. Cały wsp-.ł 
gra bardzo dobrze. 

Na pierwsze miejsce wysuwa sic urocza Kadr. 
von Nagy, dziś jedna z najpopu!arnicj-«vh artystek 

śmiełemi katami zbliżeń, dodają poszc/.e;>ZLN/IN tce 
nom dużo ekspresji wzrokowej. 

duja z przejęciem swej bohaterce. 
I'P. 

„Wesołe łcolbletlci" 

p r z ^ e r , ta peiwszego wal | zarządu p. Wolskiego, a do kom^ rew 

^ w f j 0 6 w , a l n e zgromadzę J W Sosnowcu utworzony zostanie aut-no 
władz okrę 

na ekran e „Odeonu". 
Film dźwiękowy w kolorach. To jest bodajże I 

ijważniejsza cecha tego obrazu. „Wesołe kobietki" najważniejsza 
udowadniają dlaczego wytwórnię amerykańskie przi 

I_." i rzuciły sie na realizację filmów barwnych. Okazuje 
, ' \ P Z P N od-jRadkego, jako przedstawiciel Zagłębia., ̂  J w ^ a i a t e ] t l e n a L e d ł do takiej perfekcji, że 

barwy nie rażę, a wręcz przeciwnie dodają scenom 
plastyczności. 

„Wesołe kobietki" nie posiadają właściwie picr 
wiastków kinowych; skonstruowano je z zużytych 
materiałów rewji teatralnej, zaludniając typami ze 
starych wodewilów. 

Clowna rolę kreuje nowojorska śpiewaczka i 
tancerka, Nancy Welford. Partnerem jej jest stary 
znajomy z filmów niemych Conway Tuarle. 

,,j • tyj.̂  W1 c. ^ — j -- -
u'0tO° \vic ° a które PZPN de- miczny podokręg, z prawami 
iw.Nl 4 r c i e r r i

e p r e ; ! e i a p Mallowa. -owych. 
V^ch J edw , z^ r o r r"?d/enia o. Mai | W ten sposób, dzięki taktownemu sta 

0l> a ru i , I S ! ; N J < konie, encję i nowisku p. Mallowa rozłam grożący nie-
i R v zagłębia, Za- obliczalncmi następstwami 

"adomia. na której I został ostatecznie zażednany. 

W oryginalnej wersji angielskiej film jest 
całkowicie mówiony. 

W wersji wyświetlanej u nas napjprie rozpływa się 
w napisach, zastępujących' djalogi, podczas gdy bo­
haterowie, stojąc przed mikrofonem, poruszają bez 
głośnie wargami. 

Akcja filmu urozmaicona jest licznemi wstawk>I 
mi rewjowemi oraz występami znak ca-"-'di ••U'eerzv 
ekscenlryków. 

Doskonałe sq dodatki nadpro«-»>NI w.i — prndul. 
cje jazz-bandowe świetnego zespołu muzycznego Alu 
Lymanna oraz groteska rysunkowa Ulu* Iwerksa . 
Florkiem w roli glówne>-

Pasażerj^a: — Pioszę o bilet do Pincz* 
wa. Ale niech Pan powie maszyniści* 
żeby ostrożnie jechał, bo mam 8 mendli 
jajek w koszu. 

Kurs kanelmisirzowsKK 
Dokształcający kurs ltrroclmlstrzowskl urzą­

dza także i w bielącym nku (sześck>ivcodii!o-
wy) Szkota Muzyczna im. St. Moniuszki w Kici 
cach. ul Tadeusza Kościuszki nr. 11. W Sadom* 
ści dla kandydatów udziela sekretariat Szkoły 
za nadusłaniein znaczka na odDOwiedż. 

ZABAWA TANECZNA. 
W dniu 5 kwietnia br. o godz- 20-ej -t.ir.-iH-n: 

21 Komendy Zjednorzenia Ncrot!owcgo Mne.ivnoj 
Polski 11 UW II w Łodzi, odbędzie się „zabaw* ta­
neczna" w soli Handlowców Polskich, ul. Piolt kow­
alu 108, na która uprzejmie zaprrremy członkó* I 
sympatyków. — Wstęp zł. 2. 

Zaproszenia wydaje Sekrelarjat Zjed. Naro4. 
Moc. Polski, ul. Piotrkowska 165 w godz. o j 10-tJ 
do 14-ej i od 17-ej do 20-ej. 

Koinileł 

http://Ha.snio.nea
http://rozio.ni
http://iw.Nl


„ E C H O " 

otrzymała w spadku 50 milionów złotych. 
W słynnej miejscowości Cannes na 

Rivierze francuskiej zmarł znany angol 
ski przemysłowiec Montague Stanley 
Napier kierownik sławnych warszta-
tów. produkujących samochody i moto­
ry do samolotów. Motory tej firmy — 
jak wiadomo — odniosły duży sukces w 
walce 

o trofea Schneldra. 
Gdy otwarto testament zmarłego ba 

dacza, okazało się. iż majątek jego byl 
jeszcze większy, aniżeli powszechnie 
myślano. Fortuna Stanley'a Napiera wy 
nosi ni mniej, ni więcej tylko 1.243.578 
tuntów szterlmjjów (ponad 50 miijoriów 
złotych). 

Jeszcze większą niespodzianką poza 
stwierdzeniem teeo faktu, stalą sie Jed­
nak treść ostatniej woli zmarłego mult -
mBljonera. Oto wydziedzicza on całko­
wicie w testamencie 

swoja ślubną małżonkę, 
cały zaś olbrzymi majątek zapisuje swej 
przyjaciółce, nazwiskiem Norah Mary 
Fryer. Uprzywilejowana ta przez los ko 
bieta, otrzymuje przedcwszvstkiem ja­
ko swą własność 10.000 funtów szter-
llngów w gotówce, tudzież wszystk e 
nieruchomości Napiera, znajdujące sie 
w Dieppe i w Cannes oraz niezwykle 
bogate i cenne urządzenia wiill | domów 
zmarłego. Ponadto pani Freycr otrzy­
ma w dożywocie prawo dysponowania 
grotówką 700.000 funtów szterlLmjów 
rwego 

dobroczynnego przyjaciela. 
Dzieci magnata Napiera z Jeno legal­

nego małżeństwa obdarzone zostały te­
stamentem ojca stosunkowo nieznacznt 
mi rentami, do których prawo mleć bę­
dą jednak dopiero po śmierci swej mat­
ki. Napier zanaczył w swym testamen­
cie, iż po śmierci pani Fryer, jedyn. J 
dziedziczki jeeo majątku, cała fortuna 
lego ma być obrócona wyłącznie na ce­
le badań nad rakiem i studiów nad mo­
żliwością leczenia tej strasznej cho­
roby. 

Magnat Napier posiadał dwie pry­
watne sekretarki, którym pozostawił 
większe legaty. Jedna z nich zmarła jed 
nak w parę dni po zgonie Napiera. Wła­
dze fiskalne Anglji „obłowią" się rów­
nież nie mato, przypadnie Im bowiem 
w udziale, ni mniej, nl więcej, jak 570 
tysięcy funtów szterlingów 

od dziedziczki olbrzymiej fortuny. 
Testament multmiiiHonera Napiera 

omawiany jest przez całą prasę londyń­
ską, jako największa sensacją bieżące: 
chwili. 

Ule aylicle eksperymeofów ie z d r o w i ! 
NU dalci* ala aa nie 
Innego, rzekomo równia 

dobrego, mmńwić 

„OL LA" 
to marka wypróbowana 
w ciągu dzlaiiatk&w lat 

p l a g i 

Georgette Leblanc. rozwiedziona żo­
na Maetcrlincka. ogłosiła w Paryżu pa­
miętniki, które nazwać można sensacją 

Zapach ukochanej osoby. 

F l u i d m i ł o ś c i . 
T a j e m n i c a p o c i ą g u p ł c i . 

Brylantowe wesele. 
75 lat w małżeństwie. 

Rzadka, naprawdę uroczystość od­
była się w Niemczech. 

Jubilatami takiego wesela są małżon­
kowie, którzy przeżyli w małżeństwie 
lat 75. Jest to w swoim rodzaju rekord 
pożycia małżeńskiego, naprawdę 

do pozazdroszczenia. 
Ludzie, którzy mają sto lat życia są 

dzisiaj rzadkością, a fakt małżeństwa sie 
demdziesięciopięcioletniego jest popro-
stu sensacją niebywałą, godną zanoto­
wania. 

W miejscowości niemieckiej Wupper 
tal żvje niejaki Kacner Hucker z m.ił-
żonką Henriettą. Para ta zawarła ze 
soba małżeństwo w r. 1856. W r. 1881 
święciła swoje 

srebrne wesele. 
Możnaby sadzić, że małżonkowie ci 

byli bardzo młodzi, gdv się p'.brali. Nic 
podobnego. Pani Huckel miała wówczas 
lat 23. a pan Huckel lat 25. Małżeństwo 
to miało ośmioro dzieci, z których czwo­
ro pozostało przy życiu. 

Jedna z córek tego małżeństwa ma 
widocznie zamiar wstąpić w ślady rodzi 
ców, gdyż niedawno obchodziła ł.Jote 
wesele.. 

P. Huckel w czerwcu b. r. będzie miał 
100 lat. Należy on do klubu, który się 
zowie ...Jugendbund". 

Czv nie dziwny zbieg okoliczności? 

na ś t ó i i . 

Owocna praca kapłana. 
Pismo „Catholic Universe Bulletin". 

wychodzący w Cleveland, opow ada o 
nadzwyczaj owocnej, pełnej poświęcenia 
pracy jednego z katolickich kapelanów 
więziennych, spowiadającego skazanów 
na śmierć 

na fotelu elektrycznym. 
Cichy ten pracownik, ks. Hujjh Finne-

(Jan, od r. 1927 asystował przy 22 egzeku 
etach dokonanych w Texas. 

„Chciałbym — opow ada ten kspłan 
— by ci, co głoszą ateizm, mogli być o-
becnymi przy wykonaniu wyroku śmier­
ci, a potem wytłumaczyli mi, czemu 
twarz skazańca, pogodzonego z Bogiem, 
iłśnieje spokojem, gdv nni od zmysłów 
odchodzą w tej chwili? Najgorszem dla 
spowiednika iest przekonanie się 

o niewinności skazańca'*. 
Dzięki pracy ks. Finnegana większość 

skazanych jedna się z Bogiem, bywają 
nawet wypadki chrztu. 

Każdy zakochany człowiek wie, że prze 
budzenie się miłości jest wysoce c;eka. 
wem zjawiskjem 1 niezwykłem przeżyciem 
Odbjera się wrażenie, że istota ukochana 
udziela jakiegoś „fluidu", który 

przyśpiesza bicie naszego serca 
I wprawja w stan odurzenia, zbliżony do 
upojenja sję winem. 

Jest ciekawe, jakiego rodzaju fale pro. 
mjenjują w danym wypadku- Usiłowano 
niejednokrotnie naukowo wytłumaczyć mt 
łosne odurzpmle określając je Jako następ. 
siwo elektromagnetycznych prądów. Na 
tej samej podstawie opierano także uczu­
cia 

sympatjt | antypatjl. 
które — jak powszechnie wiadomo — wy 
stępują w większości wypadków błyskawi 
cznie 1 nieoczekiwanie. 

Próbowano także przedstawić człowie 
ka jako magnes, * przeciwneml bieguna 
ml, prądami ujemnemi j dodatniemi, aby 
tern wytłumaczyć zjawiska przyciągania 
I odpychanja, wzgl- sympatjf i odrazy. 

Podobne wyjaśnienia njewjele nowego 
wnoszą w życie praktyczne: choćby „f iu. 
id" był tylko zjawiskjem elektromagnety 
cznem, Istota jego pozostaje nieokreślona 

Starohinduska hipoteza twierdzi, te 
strzała bożka miłości wysyła zapachy. Hfn 
duskl bożek miłości Kama, łukiem swym 

wysyła kwiaty. 
Wydaje się to wyraźnem tłumaczeniem 

że na „ f lu id" składa sję. indywidualny za­
pach ukochanej osoby. 

Potwjerdzen|e tego przypuszczenia znaj 
dujemy w licznym szeregu dzjeł znanych 
pisarzy. Najpiękniej 1 nnjpootycznlej mo 
że wyrazjl to francuski poeta Baudelalre 
w napisan. prozą poematach swych („Pe­
t i t* poemes en prose") gdy pisze: 

„Pozwól m| długo, długo wciągać za 
pach twych włosów, który jest jak sen", 
albo, gdy wyznaje „że dusza jego napawa 
się zapachem, jak dusza innych ludzi — 
muzyką". 

Stąd pochodzi zjawjsko. że zapach w y ­
wiera taki wpływ na życie zmysłowe, bo­
wiem nie jest to fantazją poetów tylko, 
ale ów niepojęty ..flujd" jest Istotnie zapa 
chem osoby ukochanej ? 

Chcąc zgłębić tę tajemnice, tneba się­
gnąć do początków rozwoju ludzkości, gdy 
w człowjeku odzywały s?ę jeszcze Instyn­
kty pierwotne. Skądinąd jest rzeczą dowie 
dzloną, że każdy człowiek posiada swój za 
pach swoisty, a o niektórych osobistoś­
ciach wjemy z hjstorjj, te obok wielkiego 
uzdolnienia odznaczali się także 

specjalnym zapachem. 
Plutarch pisze o Aleksandrze Wielkim, 

królu Macedonji, że „wszystkje jego ubra­
nia | pokoje, w których przebywał, prze­
sycone były przyjemnym zapachem, zbli­
żonym do fiołków, jakj wydzielała jego skó 
ra". 

Galop jn dowodzt, że są kobiety, z na­
tury obdarzone zapachem 1 rozróżnia na­
stępujące kategorje: ambrą pachną kobje 
ty o włosach blond, popielatego odcienia, 
mekjedy także kobiety szatynki. Przeważ­
nie jednak te ostatnie pachną fiołkami.— 
Brunetki zaś — drzewem hebanowem lub 
gorzkjeml migdałami. 

Faktem jest, że już Hjndusj przed ty­
siącami lat odróżniali trzy kategorje ko. 
biet: pachnące kwiatem lotosu, albo mio­
dem lub sokjem palmowym. 

Nje dziwnego, że przy takiej ocenie na 
turalnego I różniczkowanego zapachu, ko­
biety dbały o to, by go podnieść j 

zwrócić nim uwagę. 
Na tej podstawie powstał zwyczaj używa­
nia pachnldeł, których źródła szukać na­
leży już w najdawniejszych czasach. 

Sztuka wyrabiania kosmetycznych „za 
pachów", zwłaszcza w dawnym Egipcie, 
znajdowała sję na wysokjm poziomie. B-
glpcjanki potrafiły utrwalić j spotęgować 
swój „ f lu id" odpowjednieml środkami- — 
I kto wie, czy przyciągająca sjła 1 urok 
Pięknej Kleopatry, któremj przykuć potra 
f;la do siebie wjelkjego Cezara j dumnego 
Antonjusza, nie pochodziły z odurzają­
cych, uwodzicielskich fal zapachu... 

Zresztą njetylko w Egipcie wyrabiano 
pachnjdła. Już Pjsmo Św. w wjelu miej­
scach wspomina o „wonnościach" — ka­
dzidle j mirze. 

w hlstorj l notowano upadk] narodów 
i państw, ale 

władza perfum 
w ciągu tysiącleci pozostała nienaruszona. 

Ciekawa jest ljsta, utworzona przez An 
gljka, Harry'ego Thurston Peck, w której 
usiłuje podzielić kobiety na kategorje co 
•do upodobania do poszczególnych zapa­
chów: 

1) Bjała róża, chypre, peau d'Espagne, 
piżmo—słowem silne, odurzające zapachy 
używane są przez kobjety sentymentalne, 
gadatljwe, lenjwe umysłowo 1 fizycznie, 
rozrzutne | posiadające skłonność do tycia 

2) Paczuła — osoby obojętne 1 brutal. 
ne. 

8) Zapachu fiołków używają kobiety 
wykształcone, estetyczne o dobrym sma­
ku. 

4) Woda kolońska uprzywilejowana 
jest przez osoby o szlachetnym charakte. 
rze, najsubtelniejszym guście, wfelkjm ro­
zumie. 

5) Corylopsts I ayapana — natury wy. 
jątkowe, kapryśne 1 dziwaczne. 

Zestawienie powyższe jest w wysokim 
stopniu dowolne. Schematu Już dlatego 

stworzyć nie można, że perfumy ulegają 
modzie | powstają coraz to nowe kombjna 
cje zapachów pod noweml nazwami-

Jeżelj weźmiemy pod uwagę, że fluid 
1 zapach zlewają sję w Jedno pojęcie, nje. 
trudno będzje zrozumieć rdzeń całego psy­
chologicznego zagadnienia, tern bardziej, 
gdy uświadomimy sobie, że człowiek w 
wysokjm stopnju zależy od zapachu. Wjęk 
szy wpływ od wzroku wywiera powonienie. 

Fakt ten filozoficznie tłumaczy sję łat. 
wo zjawiskiem, że gazy pachnące udziela­
ją sfę organizmowi jako masy konkretne, 
gdy funkcje wzroku polegają tylko na 
drganiach eteru. 

Nie jest prostym frazesem tylko, że 
ktoś .przyswaja sobie" zapach-

Rozważeniem tego zagadnienia może 
ujęljśmy cośkolwiek „fluidowi" miłości, 
pozbawiając go uroku tajemniczości. Po­
cieszyć się można natomiast, te niczeoro u. 
jnć nje można samej wszerhpotedze miło­
ści, której rozpatrywać nie można umy­
słem, a jedynie sercem... 

w . d n i > n 

literacką pierwszej klasy. l a j B Ł 1 * * ^ ! * 1931 w „ 
usiłuje mianowicie w s\vP . *n-;J*J?'"Ńj»» « »« 
kach wykazać, że Maeterlin* ff^-N. so J,. 
cza swą sławę jej w s p ó l p r ^ t * ł u Ł J j ^ * . . . 

w zupełności ąt#J j * , 
Pani Leblanc P^JZ « r d w * £ J £ 

w r. IS90 jako młoda dzietf j I w ° * * r c 
puje na scenę, edzie wkrĄtc^j 

ofcff towania cały szereg s u k c e Ą 
wychodzi za maż za S^^^M 

Wesołe nowink i . 

poetę. Dzieci nie mieli-
dziećmi bvły dzieła MaeterfJ 
rych obecnie zcłasza autora 
ków swe prawa. Pewne-
tafa pani Leblanc sweec» 
zataja jej współprace. ^ 
powiedział że to go mfl«. 
szvć. Odv w r. 1898 
wydać nową swą książkę 
przeznaczenie", wezwał U°r 

wydania tej ksinźki pod n a r 

swojem I żony-,, 
Macterlinck zaproponow". 

kompromis, zgadzając sie 
w ksią+ce przedmowy. * r 

nie oświadczył, ile wfaśo 
cza swej żonie. Poeta nie' 
toli swego przyrzeczenia 
przedmowy napisał tvlk° 
wierającvch hołd miłości. 1 
da swej żonie. 

Za tarć ten rnr.w\edz^ 
ków wzbudza znaczne ^ 

Kartki w wa*1 
Bolszewicka gra f 

W kołach towarzyski^' 
ku rozpowszechniona 
gra towarzyska, eksp 
bolszewików, a zwana 

Ora ta zaczyna się od 
z on u rzucane są kartki * 
dającej liczb'e osób. b">n , 
Wszystkie kartki sa mistej* 
Jednej, na którei znajduje y 

napis ..zaboje*' 
Każdy z grających * ' ( 5 

kartkę, poczem natychm^j, 
śnie. Ten który wyc lac "^ 
pisom ..zabójca" powije"1 

ciemności I „zabić ' Jedneflj 
Zabójstwo Jest naturalnle 

hójca" dusi swą ofiarę ' 
mlona. . 

W chwiUI. gdv świaj" 
każdy z uczestników $ L 
znaczany Jest na defekty 
podstawie zeznań nie ^ 
.zabóica". którego nW »* 
widział. 

Wszyscy gracze sa 1 -m 
przez detektywa 1 /A 
deł gry obowiązani sa ̂  ' 

Kłamać może tylko 

iTADfK Z 8000 me: 

i 

' P o b l e Ia rekordu 
^"""•"•"oifi. ockn, 

strzask; 
ocalała? 

10-h 
*<30 1 
^ v m 3 

cie tr 

(Od wł 
Przypada 

li 
ur; 

la Połaci z) 

p i 

Ledwo pa«r w r o c n ^ podroży 
(musiał la przerwać niestety), 
pyta siuzaca. co słychać. 
Jakie Są listy., gazety— 

• • • 
Zosia, fertyczna dziewczyna, 
służąc u państwa Rapaport, 
dobrze zna domu zwyczaje 
natychmiast składa wlec raport: 

• • • 
Dzienniki wstrzymały kolportaż, 
nie wpłacił pan prenumeraty, 
llstńw |est chyba cos z dz!es:etf 
naglących do szybkie] zapłaty. 

Izba Skarbowa, maitlstrał-. 
A wczoraj domu zakątki 
zwiedził dokładnie komornik 
I wszędzie kładł swe pieczątki. 

» * » 
A pani? — pyta Rapaport— 
Odpowiedź I na to gotowa: 
siedzi na dworcu, bo dzlsla] 
zjechać ma pańska teściowa. 

• • • 
Pod etosem tych miłych nowraei 
pan westchnął tylko żałośnie, 
poczem zabrawszy wal zkl 
drapnql, gdzie pono pieprz rośnie. Rom. 

A r y s t o k r a t a w k u c h n i . 

Obieranie cebuli na]cscższq praca. 
Po ukończeniu kursu 

Detektyw powinie" 
spostrzeżenia p rzy łaP 3 ^ 
Jednego z graczy 1 tem ( 1 

on właśnie bvł ..zabójca/ 
Ora ta posiada wie'** 

wśród ekscentryczny^11 

I k i lkakrotni zwfek.sz j ' -^-
wieści detektvwnvch w A 
popularnych autorów. , ( $ \ 

Amerykanie chwa'a • w9j 
wlety notrafły bezpośr^ ^ 
kl importować Jedyni ^ L ^ ' 
za którą nie zapłacono , 
centa. ^cK' 

W kołach Jednak ^ . J , 
n!czvch pannie p r z e k " " ^ ^ 
stwo zabawy I Jej P 0 1 ^ M 
wdzięczą Ameryka ł r t n | ^ 

sprytnym p o w l e « c ^ ^ 
którzy w ten sprrsób f^Mf^ 
sowanla dla swvch ^ 
nalnych romansów« 

5k«,..y?8:oszcz, 
$ w Luc iach . 
S v X , t n a r s z 

kolejowe enia 

łran 

Dawid Rhys. 23-Ietni syn lorda Dy- | 
nevora. para Anglji, pracuje obecnie w 
kuchni Metropol-HoteJ'u w Londyme 
aby 

zbadać hotelarstwo, 
w której to dziedzinie zamierza sfę w y 
specjalizować. 

Młody Da v id zabrał się więc do ku-
charstwa. w którem czyni szybkie po­
stępy. 

W wywiadzie prasowym młodzieniec 
oświadczył, że wiele trzeoa zręczności, 
by obrać cebulę. Młodzieniec nie znos1 

tylko obierana kartofli, w czem zresztą 
współczują mu wszystkie kucharki 
świata. 

kucharsłwa. 
młody Dav'd przejdzie kolejno wszyst­
kie dz !ały hotelarstwa, 

począwszy od portiera, 
kelnera., a skończywszy na dyrektorze. 
Rozpoczął od kucharstwa, gdyż uważa 
ten d/iał w każdym hotelu za najważ­
niejszy. Młodzieniec ma nadzieję, że 
dwa lata studjów wystarczą w zupełne 
ści — do ogarnięcia gruntownego przed 
miotu, a wtedy ojciec 

kupi mu hotel. 
Przyszły hotel syna para Anglji bę­

dzie przeznaczony tvlko dla klienteli ze 
sfer arystokracji angielskiej. 

kedaktoi naczelny: Franciszek Proust. Odbito na własnej maszynie rotacyjni 
<v Lodzi przy ulicy Zawadzkie! Nr. i 

ta n a . 

Agentka WV*' 
angielski^ 

Słynna aktorka aP^lft i "1 
ce. odbyła przed szesn^ ^ 
na angielskim okręcie ^ c S kl*y, 

w przebraniu ̂  jjł'A 
Tajemnica wyszła f L r n ^ j i i 

która. aresztowawszY v $ \ 
rza za jakieś przestęps 1 ^^.^ 
nej przy nim fo tog ra f J ' ^ -
szłość wszystkich ma r V j 
przez objektyw. ,0 W* 

Ody przystąpiono J . 
szfości marynarza w U n ^ r 
się. że jest to dz is ie jsza, .^ 
ra pod nazwiskiem W" a 
do marynarki. ,e\$J 

Nikt z załogi okręto* w » 
wał. że marynarz w i l ' i a n 

mężna, posiadająca A $ 
dwoje d z | e , V / 

Jak się okazuje z ^ ! . a 4\ ' 
Nancy Price była aeenjj st»l»W 
gielskiego na wojennym 
niem jej było zwracanie ^ 
narzy statku, który mi a ! stf*> 
ne bardzo ważne zadan'*J>^ 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław s>"jj, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furma u > hancuski 

mar 


